KOK AVI. Mr. 243, 


ONY OGŁOSZEŃ: 


wyrar, Najmniej 1 złoty.  Tłumtysi 
drukiem ASIE] Zagraniczne 100 
proc. drożej. 


W numerach ewiąteczaych i nie* 
dzielnych ceny o 25 prac. drożaze. 


Za ierminowy ari 
nistracja mie adpaw 


głoszeń admi- 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 


domienia. 


Sosrtwiec: 


WYDAWUA: 


Sprostowanie mylnych 


pOgiosek. 


WARSZA wA, 2310. (Pat) Wy- 
dział polhtyczoo-prasowy prezydjum 
ady ministrów stwierdza, 2e wiado» 
Mosć podana przez „Express Poran- 
ly* 23 bm. jakoby poseł wioski Ma- 
| lüni założył proteat medjolańskiego 
anku na ręce premjera Grabskiego 
Przeciwko zaciągnięciu pozyczki pod 
łaataw monopolu tytoniowego, ]e8t 
Pozbawiona wszelkiej podstawy. 


Konflikt gabinetu z min. 


Laiilaux. 


PARYŻ, 23.10. (A. W.) Według 
ho de raria" przyszła z powodu 
nieudałej polityki finansowej Caillaux 
do ostrej acysji między miniatrem u 
resztą członków gabinetu. 
j „Quotldien" pisze, 2e zamiar Cail- 
[lanx podwyższenia obiegu nor a 10 
Wiljardów został przez socjalistów u- 
Uaromniony. inna dziennik! twierdzą, 
le Caillaux z gabinetu ustąpi. 


Minister spowodował 
nieszczęście. 


KAIR, 23.X, (Pat) Podczas zwie- 
dzania religijnych instytucji w Sentsch 
Przęz ministra, który chcial być obe- 

na Mszy w jednej z kaplic, wy- 
lurzyło się wielkie nieazczęńcie. (Gdy 
olicja uaiłowała utorować ministro- 
| drogę wśród tłumów na moście, 
ybuchła panika, w czasie której stra- 
Owano na śmierć 54 osaby, wsród 
ch 25 chłopców : 8 dziewcząt, 11 
Bężczyza ı 10 kobiet. 7 osób zostało 
Sężko 1apnych. 


Co spowodowało rozruchy 


w Damaszku? 


LONDYN, 23.10. (Pat) „Times“ 
bezpośrednią przyczyną po- 
w Damaszku było publiczne 
ienie zwłok 24 bandytów za- 
| rzelonych przez Francuzów w oko- 
Icy Damaszku. Obecnie panuje w 
Mieście apokój. Jednakże obawiają 
w wybuchu nowych rozruchów. Licz- 
Ofiar wskutek ostrzeliwania mias 
mr 00a! pizeszło 1000 osób., W dzi 
ach chrześcijańskich liczni Armeń- 
Ycy zastali zabici przez motłoch. 


Meksyk przeciwko Anglikom 
i Amerykadom. 


uy MEKSYK, 23.10. (A.W.) Z Mek- 
de ku donoszą, że na wniosek prezy- 
ai Callena uchwalono wprowadze- 


>< artykulu 7 do konstytucji. Uchwa- 
Ama wywoła niewątpliwie konilikt z 
Aż) 1 Anglją, albowiem art. 7 
N ka, że cudzoziemcy a ile przyj- 
aku, Ciągu trzech łat obywatelstwa 
vai akiego nie mają prawa po- 
Ma nieruchomości. Artykuł ten 
ue wany jest przeciwko Ameryka- 
ny „Asglikam posiadającym iere- 
aowe w Meksyku. 
a W 0 


Za wierst milimetrowy prred tekate"! 
50 gromy, w tekście | nadesłane 
35 groszy, za lekaiem 15  grunny. 
Urobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 


Sobota 24 października 1925 roku. 
e zim zwą | wę. JE gwi szo 


ISKRA 


Dziennik polityczny, spoleczny, gospodarczy i literacki. 


FEDAKCJA! Eaa ene. a A Eai 4 Teleion 54 
ALNINISTRACJA: Leblinaka i. Tel. 73, 


| zzz 
„kurier Zachodni” $. A. 


TE 


Cena numeru 15 groszy. 


Adras dla listów | depesz: 
KRA". Soznowiec. 


Konta czekowe P. m. O. Ne. 61553, 


Prenumerata wynosi: 


zł. 2,50 


Z odnoszeniem miesięcznia: 
zt. 


W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę- 
dzinem i Dąbrową: zł. 3. 


Z przesyłką pucztową 
zl. 3. 


Zagranicą 4 zl 
| noc o e e D 


—Bedzin, #akcheastieyo 7. —Dąsrowa, Misue 0, tel. [25.—Zawierais, 3 Mad 27. 


Redaktor: ladeusz Uploia. 


wy Rzeczypospolitej Polskiej 


Polskiej. 


| 


Do W.PP. Oticerów Rezerwy, 


Na skutek odezwy Centralnego Zarządu Źwiąęku 


Oficerów Rezer- 


zaprasza się wszystkich WP. Oficerów 
Rezerwy, zamieszkałych w okręgu i. K. U Sosnowiec, na 


ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 


celem utworzenia Koła Związku Ofcetów Rezerwy w Sosnowcu, na pod- 
stawie Statulu Centralnego Związku Olficerow Rezerwy Rzeczypospolliej 


Zebranie odbędzie się dnia 25 października 1925 r. o godz. 16 ej 
w lokalu T-wa „Lulnia* w Sosnowcu, ulica Warszawska. 
Wejście”. «a okazaniem książeczki Sta nu Służby. 


Za Komitet Organizacyjny: 


8 Mipan Otlegsi, apt. re, lt. Solo Gadki, bd. ra, Beagh Humynst, byt. ra 


Tryumf premjera Grabskiego... 


Decydujący moment o losach gabinatn Grahskiejo minat. 


Premjer zaleca zmiane nastrotów osychicznych w kraju. —Wnlo- 
sek o przerwania dyskusji. — Ż8im odrzucił wszystkie wnioski 
przeciwrządowa. 


WARSZAWA, 22,10, (Tel, wi.) Na 
dzisiejszem posledzeniu Sejmi preepra- 
wadzono głosowanie nad wnioskami, ud 
którego wyniku, zak wiadomo, zależały 
dalsze losy rządu i wniesionych przezeń 
trzech ustaw  sanacyjnych, Wszystkie 
wnioski, skierowane przeciw rządowi, zo- 
stały odrzucone. Przebieg  posłedzenia 
był bardzo clekawy i zajmujący. 

Pierwszy przemawiał premier p. 
Grabski, który polemizował z zarzutami 
wysuniętymi przeciw rządowi. W trakcie 
dyskusji i w zakończeniu swej mowy 0- 
świadczył, że najcięższym momentem w 
całem przesilenlu, jakle obecnie przeży- 
wamy, jest załamanie się psychiczue 
społeczeństwa, przeciw któremu należy 
bezwzględnie wysiępowaćj |edvole przez 
zwalczenie abecaego nastroj psychiczne- 
go społeczeństwa może! spodziewać 
się polepszenia sytażcji. t 

Nie widziałem — mówi dalej pre- 
mjer — nikogo w chwili | achwiania się 
kursu złotego | w chwili paniki w spo- 
łeczeństwie, ktoby ujął ster rządów I po- 
kierował mawą państwową. Dlatego 
wówczas nle wyciągnąjem z tej sytuacji 
konsekwencji osobistych. Rząd uczynił 
wszystko, co leżała w jego mocy, pow- 

| strzymał spadek kursu złotego  zrównc- 
; ważył masz bilans handlowy i zapacząt- 
kawał wzmożenie produkcji, Przy rzą- 
dzie się nie upieram, ale domagam się, 
aby ci, którzy mają poczucie odpowie- 
dzialności, wystąpili jawnie i sięgnęli 
po władzę, 

Po gwałtownem przemówieniu posta 
Bryla nasiąpiła przerwa obladowa, pod- 
czas kiórej obradowały kluby  chrześci- 
jańskc-qarodowy, chrześcijańsko - de'no- 
kralyczay, Polskiej partji socjalistycznej 
i Związku  ludowo-narodowego, 

Po przerwie obiadowej przemawiał 


| RANNA 


za 


jeszcze poseł Okoń, paczem zgłoszono 
wniosek o przerwanie dysku Wniosek 
ten mimo ostrych pro testów komunistów 
zostal uchwalony. 

Marszałek poddał pod glosowanie 
wniosek posła Stolarskiego („Wyzwole- 
nie"), domagający się wyrażema wotum 
nieufności, jako najdalej idący. Wnio- 
sek ten odrzucono 182 głosami przeciw 
15 głosom Następnie głosowano nad 
wnioskiem posła Byrki w sprawie powo- 
łania komisji siedmiu dla skonirolowania 
gospodarki akarbowej 1 tinansowej. | 
ten wiosek upadł 184 głosami przeciw 
165 głosom. Tak samo odrzucono wnio 
sek posła thu gulla o zbadanie stanu 
skarbu państwa 186 głosami przeciw 
155 głosom. Wreszcie w imienaem glo- 
sowaaiu upadł wdiosek posla Stołarskie- 
go o odrzucenie trzech ustaw sanacyj- 
mych 185 głosami przeciw 157 głosom. 

Marszałek oznajmił, że preliminarz 
budżetu zostanie odesłany w pierwszerm 
czytaniu da komisji budżetowej i wyra- 
zil nadzieję, że komisja oabraduwać nę 
dzie nad hudżetem z tym samym po- 
śpiechem, jak nad budżetem  tegorocz- 
mym, zwłaszcza, że budżet na rok przysz- 
ły ma być znacznie zmalejszony i wejść 
w życie od ł stycznia 1328 r. Frzy u- 
stawy samacylne rządu zostały Odestane 
du kumisji skaroowej I komisji budże- 
towej które będą nad niemi uoradowały 
w porozumieniu z komisją  handiowo- 
przemyslową. Projekt ustawy o powo- 
łamiu Rady gospodarczej państwa zasi a, 
odesłany du komisji konstytucy jnej. 

Na tem wyczerpaco obrady. Nasięp 
oe posiedzenie plenarne Sejma odbędzie 
się w przyszłą środę. Ourady do yczyć 
będą poprawek senackicn du ustawy o 
zetormie roliej. 


Odlot lotników włoskieli 
2 Gddnska, 

GDAŃSK, 2410. (Fat) Dnia 21 
b. m. przybyła ao Ujańska eguadra 
włoskich  bydropianow odbywająca 
podróż okręzną po Europie pad do- 
wództwem majora Magdalena. Ulice- 
rowie eskadry byli podejmowani 
przez wojskowego przedstawiciela 
«oniisurjatu generalnego komaniora- 
porucznika Jacypicza. lego samego 
dola konsul wioski w Gaansku wyaat 
z okazji przybycia cskadry wioskiej 
do Gdańska podwieczorek, w ktory 
wzięli udział przedstawiciele wiaaz 
poiazich, w m. (sdunska | pańatw ob- 
cych. Następnie oficerowie włoscy 
podejmowali komandora  Jacyniczu. 
Dara 23 b. m eskadru hyuropiunów 
włoskich odleciata do Fucka, gdzie 
Zostala przywitana pizez wiedze poi 
skie. Popoiudaiu lotuicy włożcy że- 
goan OwaCyj0ie Udlecieh z powrotem 
ao Włoch, kierując sią na Kapenba: 
zę | Amsterdam 


Nieqomyślue wiadomości 


Z udilidSzau, 


LONDYN, 23 1U (A.W). Nadeszły 
tu wiadomosti z Uamaszku wcale 
niezgodne z uspokajającem! wiado- 
inościami (rancuskicmi. Damaszek ma 
być avsadzony przez Uruzow, Reszta 
załogi Iiancuskiej, która nie padła o- 
larg pierwszego ataku muslała Siç 
skupić w grnaceuch pubiicznyca I jest 
tornialnie oUiegana, Ferttakiacje mig- 
dzy zaiogą Iraucuaską a nótablawii do- 
prowadzity do xroikotrwałego razej- 
mau. Notablowie wyzyskują ten czas 
w celu wziiacniapia wię w miescie, 
Wiele gimacnow puoliczuych w mies: 
cie uległo w skute« zawieruchy kom- 
pletnemu zniszczeniu, 4 klika tysięcy 
Osob utraciło Zycie. W Ostatnich Wal- 
kach okolo +UU zołaierzy irupcuakich 
dostało się ao niewoli Lruzow okala 
miejacowosci Deca, 


Nota niemiecka 


w Sprawie roózwrojenia, 


PARY 4, 24-10. (Fat) mktuuagaior 
niemiecki wręczył mipiaterjum spraw 
zagranicznych notę rządu Rzeszy wy- 
szczególniającą zarządzenia, jakie zo- 
stały przedsięwzięte w Niemczech w 
celu wysonania pastanowień konfe- 
rencji ambasadorów w sprawie roz- 
brojenia Niemiec. 


üptancı miemieccy nie baia 
Wyddlkili 4 rutsńi. 


WARSZAWA, 23.10. (Cel, wł.) 
Rząd polski postanowił w terminie li- 
stopada br. wstrzymać przymus wy- 
dalenia optantów niemieckich, którzy 
stosownie do postanowień konwencji 
wiedenskie| winni przenieść się z Poi- 
ski do Niemiec najdalej da dnia |-ga 
uatopada b. r. 

Usoby te pozostaną w Palace az 
da dalszych postanowień rządu 1 o 
ile chodzi a ich prawo pobytu w pol- 
sce będą na tych samych prawach co 


, mni apywatcie niemieccy w Polgca. 


Ei 


PRZEGLĄD PRASY 


Sowiety 
a rokowania poisko-litewsxie. 


Rokowania polsko-litewskie, pro- 
wadzone początkowo w Locarno a o- 
bechie w Lugano, są bacznie śladza- 
ne przez dyplamację sowiecką, której 
opinią o pałska-litewskich rokowa= 
mach podają „lzwiestja* konstatują- 
ce, że: 

1) Polako-litewskie narady nad 
uregulowaniem technicznych kwe- 
stli obie kocferujące strony, z szcze- 
gólnie Litwa, usiiują wyzorzystać 
dla pełnego polsko-litewskiego zbli- 
żenia, 

2) W Kopenhadze już zostaly 
podpisane protokuły, których ten- 
dencje są znacznie azersze, aniżeli 
kwestja apławu drzewa na Niemnie, 

3) Zorganizowany przez partję 
chrześcijańskich demokratów kry- 
zya ltewakiego gabinotu, był ni 
mniej mi w =cej jak manewrem li- 


tawakiej  polonotilakiej  palityki, 
kierowanej przez t, zw. „Czarną 
szóstkę”, 

4) Kryzys gabinetu potrzebny 


był partji chrzeńc-demokratów dla- 
tego; aby osłabić ogólne niezado- 
wolenie, a szczególnie niezadowo- 
lenie ster wojskowych, domagają- 
cych się przerwania polaka-litew- 
Aa pertraktacyj i dlatego, aby 
winę za podpisanie protokułu zwa- 
M6 na ustępujący gabiaet, a portfe- 
le ministerjaloe oddać w ręce bar- 
dziej zdecydowanym polonofilo:n, 


5) Przeniesienie pertraktacyj z 
Kopenbagi do Szwajcarji, z którą 
Zw, S. S. R. znajduje się we wro- 
gich atasnokach, podkreśla nielo- 
dalność tych pertraktacyj w stosun- 
ku do Sowietów, 

Z informacji tych wynika, że So- 
wiety wbrew deklaracji Cziczerina w 
Warszawie o neutralnońci sowieckiej 
wobec układów polsko-litowskich z 
wielką niechęcią spoglądają na mo- 
źliwość zgody między Polską a Litwą. 


Od dołu. 


Pisząc o demagogii socjallistycz- 
nej, twowakia „Słowo Polskie" prze- 
ciwatawia jej świadomą awych celów 
i dążeń w kierunku polapszenia bytu 
robotnika działalność „Pracy Polskiej“, 

Akcja podjęta przez „Pracę Pol- 
aką* rorwijającą się potężnie na 
Slasku, w Krakowakiem i Dąbrow- 
skiem świadczy, że jest inacze » 
Gdy wobec kryzysu weglowego, 
który ma charakter awiatowy, prze- 
myałowcy Zagłębia Dąbrowskiega 
zapropoaowali obniżkę płac górni- 
czych, socjaliści mieli gotową re- 
ceptę: strajk — receptę wcale nia 
przyimowaną zbyt niechętnie przez 
przemysłowców. jednak robotnicy, 
uświadamieni przez kierowników 
„Polskiej Pracy“, postąpili inaczej: 
porozumieli się z włeścicielami ko- 
palń i zgodzili sią pracować o je- 
dną godzinę więcej, byla zarobki 
nie uległy obniżce. Do decyzji ro 
hkotmików, zorganizowanych w „Pol- 
akiel Pracy“ przyłączyli się też ro- 
hotnicy, pozostający pod wpływa- 
mi socjalizmu. Tę decyzję górników 
pracowania dłażej o jedną godzinę 
zaskarżył minister pracy Sokal do 
sądu jednak górnicy pracują. 

Ten przykład, jak wogóle cała 
działalność „Polskiej Pracy“, wiad- 
czy, że problem zwiększenia pro- 
dukcji będzie musial być rozwiąza- 
ny także ad dołu. Od dolu, od ro- 
botników musi wyjść protest prze- 
ciw rednkcjom, przeciw bezrobociu, 
przeciw ograniczaniu płac — zapo- 
mocą zwiększenia pracy. 

Wogóle zaznaczyć trzeba, że za- 
inicjówana w naszem Zaałębiu dzia- 
łalność „Pracy Polskiej“ cieszy się 
w całej Polsce coraz większym roz- 
głosem t zaufaniem społeczeństwa. 


Czy jesteś już członkiem 
Ligi Ubrony 
Powietrznej Fanstwa? 


"Tajemniczy student Olszański stał 
się skutecznem narzędziem hypnoty- 

kie| skcji obrońców Steigera Jak 
danosi „Nasz Przegląd", w środę od 
była się w Ministerjum sprawiedliwa 
ści pod przewodnictwem min Ży 
chlińskiego konferencja w aprawie 
Steigera i Olszańsziego. Na konte- 
cencji odczytano urzędowe i nieurzę- 
dowe sprawozdania o sprawie Ol- 
szańskiego, które znajdują się do- 
tychczas w rozporządzeniu Minister 
jum sprawiedliwości, spraw wewnę- 
trznych i spraw zagranicznych. Ża 
dne uchwały mie zostały powziętc, 
gdyż dokumentów i urzędowych wia- 
domości, które spodziewane są z 
Berlina o sprawie Olszańskiego, kur 
jer dyplomatyczny poselstwa pol- 
sklego w Berlinie w śradę jeszcze 
nie przywiózł do Warszawy dia Mı- 
nisterjum spraw zagranicznych. Po 
konterencji rozniosły się pogłoski, 
2e gdy Ministerjum znajdzie aig w 
posiadaniu urzędowego i dostatecznie 


LWOW 2310. (Pat.) W związku 
z dzisiejszą rozprawą przeciw Steigerc- 
wi przesłuchano p. Śwolklens, naczelni- 
ka wydziału nolicji politycznej przy ko- 
mendzie garnizonu w Warszawie, Swia- 
dek był powołany do stwierdzenia oko- 
łiczności, w jakich zeznawala Pasterna- 
kówna © sprawcy zamachu. Świadek 
stwierdził, że Pasternakówna calkiem sta- 
nowczo wskazała na Stelgera, jako na 
sprawcę zamachu, Na wniosek obrony 
trybunał zgodził się, aby zadać śwlad- 
kowi szereg pytań 6 jego zapatrywania 


SOFIA. 23.10. (Pat ) Bułgarska Agen- 
cja lelegref czna donosi, że poset gre- 
cki przybył do butgarskiego urzędu za- 
granicznego I wręczył imieniem swego 
r<ądu notę domagającą się zadośćuczy- 
mieaia za starcia gradiczne, Rząd Dułgac- 
ski zrzuca z siebie wszelką odpowie- 


Stanowiska wojsk 


ATENY 23.10. (Pat) Według wy- 
danego dziś rano komunikatu urzędo- 
wego komendant armji macedońskiej byl 
zmuszony z powodu stanowiska wojsí 
bułgarskich, które jeszcze nadal znajdu- 
ją się na terytorjum greckiem kolo Dy- 
mir Kapu, posunąć się aż do Pelticy, 


' 


SOFJA, 23 10. (AW.) Potwierdza się 
wiadomość, że grecxa artylecja bombar- 


PARYZ, 2310. (AW,) Prasa fran- 
cuska szeroko rozpisuje się o konf ikcie 
buigarsko-greckim ı domaga ię eaer- 
gicznego wystąpienia aljaaiów przeciwko 
wojale. Francuskie pisma wypowiadają 
się za Bułęarją. zaznaczając rówaocze- 
śmie, że wykluczonem jast, by zawieru- 
cha przesucęia się tweniualnie na Bai 


PARYZ, 2310. (Pat) Briand posta- 
nowił zwoiać do Paryża oa poniedziałek 
popoiudoiu posiedzenie Rady Ligi Naro- 
dów. Urecja 1 Hu:garja utrzymały we- 
zwanie do Wyśiania ua ta posiedzenie 
swych przedstawicieli oraz do powstrzy- 


BELGRAD, 2310. (A.W.) Oma- 
wiając gracao-vuigaraki konflikt pół 
urzędowa gazeta „Wwremia 1 Politika“ 
przypisują wyłącznie winę (recji, 
która w DUlgarji jakby na wojeunym 
obazarze apeluje urty.erją, piachorą 


i 
1 samolotami, jesli Kuiyarja oyla tym 


1 który jncydeDi wywołał, to zuezorga- 


„JSK RA* — sobota 24 naździerniką 1025 roku. 
PR 


Proces o zamdch na Prezydenia Roeczynasgolitej 


Czyżby odroczenie rozprawy? 


prawnie  uzaaadnionega materjału 
a aprawie Olszańskiega — wówczas 
miniater sprawiedliwości  zarządzi 
przerwanie procesu Steigera, celem 
przeprowadzenia nowego śledztwa, 

Dalej podaje „Nesz Przegiąd* zę 
afer miarodajnych, że premjer Grab 
ski zainteresował się prosesem Stal- 
gera i konterował z min. Zychlińskim 
który w czwartek odbył dłnższą kon- 
ferencję z wyższymi urzędnikami s4- 
dowymi i atudjował materjał sądowy. 
W czwartek miała się również odbyć 
we Lwowie narada z udziałem pre- 
zydepta Sądu, przewodniczącego Try- 
bunału i prokuratorów w związku z 
interwencją min. Zychlińskiego. Na 
naradzie tej—jak podaje „Nasz Prze- 
gląd" — rozważano sprawę ewentual- 
nego odroczenia rozprawy przeciw 
Steigerow! wobec nowych okoliczno- 
ści, które wymagają uzupełniania 
śledztwa. Odroczenie rozprawy nastą- 
pi prawdopodobnie w poniedziałek 
dnia 26 bm. 


Dalsze przesłuchiwania świadków. 


ma zamach. Na zapytaale obrony co do 
zapalrywania świadka, jakle mu się na- 
guwaią, z jakich kól mózł wyjść zamach 
ma prezydenta, Świadek m. la. wyraził 
zdanie, że zam ach nie mógł wyjść z kól 
komunistycznych które wykluczają na 
swych posiedzeniach wszelki teror. S wia- 
dek przypuszcza, że zamach ten mógł 
wyjść z kół arganizacji nacjonalistów 
ukraińskich. SŚwładek nie wyklucza, że 
zamac h mógł być zamachem indywida- 
| alaym, 


Konflikt grecko - bułgarski. 


Protest rządu greckiego. 


dzlalność za 1e atarcia. Ze względu na 
to, iż sprawa konfliktu greckiego zosta 
ła już preedio tona Radzie Ligi Narodów 
Bulgarja nie zamierza odpowiadać na 
notę grecką | doczekać odpuwiedzi ra- 
dy Ligi Narodów. 


grecko-bułgarskich. 


aby zmusić Bułgarów do wycofania się. 
z obsadzonega terytorium greckiego 
Rząd giecki jednak polecił zaniechać dal- 
szego posuwaaia się dopóty, doJjósi Bur- 
garzy mie podeimą nowego aiaxu. W ten 
sposób dziaiania wojedne zostały WSIfzy= 
mane. 


Grecy bombardują Petricę. 


| duje otwarte miasta Petrice. Część mla- 
| sta znajduje się w płomieniach. 


Opinje prasy francuskiej. 


kany, ale i terytorium graniczne nle po- 
winoo być widownią kcwawych zapa = 
sów, I to w 8 dni po kooferdacji w Lo- 
carno mającej zapewnić pokój, z powo- 
du zabicia «ilku strażaków. Liga Nara- 
dów ma prawo i obowiąłek wystąpić 
laknajenergiczniej w tej sprawie, 


Rada Ligi a konflikt grecko-bułgarski. 


mania się narazie od wszelkiego rod za- 
lu wrogich kroków. 

Rada Ligi zbierze się w Paryżu spe- 
cjalnie dlatego, aby umożliwić gnandu- 
wi, majacemu wiele pracy, na miejscu 
przewodniczemie w rozprawach. 


Opinje jugosłowiańskie. 


nizowana armja grecka nie byłaby 
tak azydko gotową do operacji wə- 
jennych. 

Wazyatko przemawia za tem, że 
Pangalaa przygotował napad od dłuż 
szego czasu, «Zaby, zająwazy umymiy 
konilikiem zagranicznym odciążyć pa 
litycę wewnętrzną, 
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BERLIN, 23-10 (Pat). Po rokot 
waniach niemieckc-naradawej partil | 
ludowej, trwających przez cały dzień: m 
zarząd partjl i przewodniczący pat“ ję 
tyjaych kół krajowych powzięli ol“ + 
brzymią większością następującą u“ ; 
chwałę: p | 
Koantynnu!ąc dotychczasowe ata | 
nowisko frakcji parlamentarnej zarzą! tm 
partji i przewodniczący kół krajowych J œ 
niemiecko-narodowe| partjł ludowe | n 
oświadczają: wynik rokowań w Lo' | ę 
carna wiadomy obecnie, jest dla pary! | d 
niemożliwy do przyjęcia. Hi j 
Hr. Westarp na końcu posiedze* n 
nia zapowiedział, iź frakcję miemiec- R 
ka-narodowej partji ludowej parla“ d 


mentu zwolał na popołudmu w nie* 
dzielę na posiedzenia celem amówie* 
nia dalszych kroków wynikających £ 
uchwały partji Biuro prasowe wy“ 
dawców niemieckich dowiaduje się, | 
iż minister Schiele należący do partii, 
będzie musiał wyciągnąć z powyżźsze| 
uchwały konsekwencje. Tak sama mi 
nistrowte Schliehen 1 Neuhaus będś | 
się musieli zastosować do uchwały: | 
Schlieben oświudczył juź, iż stano” | 
wisko awaje w gabinecie uzależa! od 
uchwały partyjnej. Zdaje aię, iż prze* 
silenie gabinetowe w Niemczech jest 
nieuniknione. 


Echa śląskie. 


Swięto „Nieznanego Zolnierza* 


w Katowicach, 


KATOWICE, 2310 (Pat) Po- 
dobnie jak w całem państwie tak Í 
na Śląsku odbędzie się dnia 2 lato- 
pada, w dzień zaduszny święto Nie” 
znanega Zołnierza, którego zwłoki 
sprowadzone z cmentarza Obrońców 
Lwowa zostaną w dniu tym złożone 
uroczyście do grobowca na Placu 
Saskim w Warsziwia, pod istniejąca 
tam płytą Dla zorganizowania taj u* 
roczystości w stolicy wojawództwa 
Śląskiego odbędzie sią w pomiedzia* 
łek 26 bm. o godz. 6 wieczorem w 
gimnazjum państwowem przy pl Mi- 
ckiewicza zabranie obywatelskie, zio- 
żone z przedatawicieli organizacji na* 
rodowych 1 społecznych, na które w 
porozumieniu z wiadzami wojskowe’ 
mi zaprasza władze, związki i korpo" 
racje zarząd główny Związku po* 
watańców śląskich. Osabnych zapro” 
szeń nia wyayła się. h 


Projektowane jest uraczyata przed“ 
stawienie w teatrze w niedzielę dn. Í 
listopada wieczorem ze atosownem 
przemówieniem. Dyrekcja taatru wy* | 
stewia w dniu tym „Dziady“ Mickie“ 
wicza. 


W dnin 2 listopada: Nabożeństwa | 
żałobne w kościele św Piotra i Pawia: 
następnie złożenia boldu Niernanemu 
Zołnierzowi na Placu Wolaońci przy 
płycie parmniątkowej poległych po“ 
watuńców  śląakich, oaduioniętej « 
czerwcu 1923r. przez Prozydenta Rze“ 
czypoapalitej. Władze i związki złożń 
przy płycie wieńce a aztandary zwiąd” 
ków pochylą się w hołdzie poiegty % 
Przez cały dzień pelnić będzie przy 
płycie mtraż hogorową na przamiś!! 
wojsko, palicja, pawstuńcy, halerczj* 
cy, atrzelcy, harcerze, itadry przyapo” 
sobienia wojakowago, kolejarze, stra” 
celna itd. 


Budowa nowej linji kolejowej. 


KATOWICE, 23.10. (Pat) W dat 
20 b. m. odbyła się w Pieróćcu, 0%“ 
wiatu Cieszyńskiego, uroczystomć rož 
poczęcia robót przy budowie noe" 
Hnji kolejowej Skoczów— Chybie, 14 
czącej południową część Garnes” 
Sląska ze Sląskiem Cieszyńskim ae” 
boty te przyzcało województwo ! 
Janowi Wójcikowi z Katowic, W 
aprawadził już na miejace 40 wsk 
nów materjału budowlanego, w Er”: 
wielki bagier parowy i dw.a loko, 
tywy parowe kalajki poinej, Oras 
angażował okoła 100 rabotnikow ge 
pracy. Linja ta ma być gotowa 
CZErwca p. r. 


PO w Locarno 


s Mza 


Brzaci umowom w Locarno. 


Zawarte przez min, Skrzyńskie- 
umowy wymagają 
leszcze aprobaty Sejmu, który o- 
_ becnie przy debacie budżetowej 

| nad tą sprawą prowadzi dyskusję. 

W dyskusji tej na terenie Sej- 
Mu zabierali już głos przedstawi- 
Ciele wszystkich klubów sejmowych, 
Naogół jednak krytyka umów lo- 
Carneńskich w Sejmie zeszła na 
drugi plan wobec większego za- 
Interesowania sprawą przesilenia 
gabinetowego i projektami gospo- 
darczemi piem,era Grabskiego. 

W sprawie umów w Locarno 
przemawiał na posiedzeniu komisji 
s ejmowej spraw zagranicznych min. 
Skrzyński I zahypnotyzowany po- 
niekąd dorobkiem swej pracy dy- 
plomatycznej przedstawił umowy lo- 
€ atneńskie oczywiście jako sukces 
P olski. Nie podzielili tego optymi- 
żmu min, Skrzyńskiego przedsta- 
w iciele poszczególnych klubów sej- 
m owych. Jeden tylko klub P, P. S. 
U wierzył zdaje się— bezwzględnie 
w przedstawione przez min. Skrzyń- 
skiego korzyści locarneńskie, skoro 
zpłosił do laski marszałkowskie! 
wniosek, ażeby stan liczebny atmii 
polskiej w roku 1926 zmniejszono 
do 150.060 ludzi, a czas wania 
służby wojskowej ograniczona do 
jednego roku, tak jakby po umo- 
wach w Locarno nie groziło już 
Polsce niebezpieczeństwo ze stro- 
ny Niemiec czy Rosji. 

O umowie w Locarno pisaliśmy 
już bez zachwytu, twierdząc, że 
umowa ta jest zwycięstwem poli- 
tyki angielskiej, że jest korzystna 
dla Niemiec, a Polskę stawia w 
perspektywie ataków niemieckich 
na całość polskiego terytorium. Te 
Same uwagi przewijały się przez 


_ dyskusję budżetową w Sejmie i ża- 


łować tylko wypada, że w obecnej 
zawierusze semowej ta niesłycha - 
mie ważna sprawa tak mało zna- 
lazła zainteresowania. 

Z pośród wszystkich przemó- 
Wień na temat Locarno najbar- 
dziej krytyczne i na!dalej idące w 
lej sprawie stanowisko zajął poseł 
Śtroński, który imieniem klubu 
Chrześcijańsko-narodowego oświad- 
Czył się za odrzuceniein przez Sejm 
umów locarneńskich, dwa główne 
podając powody: 

1) przeprowadzenie różnicy po- 
między nienaruszalnością granic 
zachodnich 1 wschodnich; 

2) osłabienie sojuszu polsko- 
francuskiego. 

— jeżeli protokó! Genewski 
mówił pose! Siroński — mógt być u= 
chwalony uroczyście przez 54 państw, 
a następnie sobie powiedziano, że on 
bie jest debry | nie może stać się rze- 
wistością, jezeli Anglia mogła oświad- 
zyć, że Dominja na ro się nie godzą, 
lu my mozemy powiedzieć że niema 
lu uchwały 54 państw, tylko 7-miu 
ministrów I ze nasze.. Dominia: Wiele 
kopolska, Sląsk ı Pomorze czują się 
lymi, ukladami zagrozoue, | możemy 
4«c.4C tu4ulowę pużyleczaą O tem, a- 
łesmy dostain w Europie bezpieczeń- 
iwa nie drugiego siopala ale bezpie- 
kzęństwu równorzędne. Jeżeli układ 
Przeszedi w laki spusób, jak to dziś 
ZOSIA zrobione, 1u aalibóg możemy 
Udowodnić Europie Zachodniej, że ta 
Die jest krok ku pokojowi, ale że 10 
JES bpuszczemie maau zwodzouega 
Między Niemcami a Pulską da Drang 
Nach Usien zarówno w drodze pakajo- 
Wej, jak | w drodze zbrojnej w zaleź- 
NOŚCI ud OKOLICZNOŚCI. 

| dlatego mamy prawo żądać, abyś- 

My dostali to, co Dam się należy. A 
Wgd zie ule jest powiedziane, ze jeżeli 
Protokół Genewski nie stał zię rzeczy- 
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wistością, to musi się siać rzeczywi 
siością to, co się naprawdę sialo w 
Locarno. Mam wrażenie, że stoimy 
naprawdę wobec zagadaleń przełomo- 
wych. 

Najwyraźniejszy 1 najdonioślej- 
Szy ten głos te] patriotycznej opo- 
zycji przeciw umowom w Locarno 
nie może minąć w Polsce bez echa. 
Musi an głęboko zapaść w sumie- 
nie polskiego społeczeństwa, które 


LIST z WOŁYNIA. 
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nie przesądzając. czy Sejm zratyfi- 
kuje traktat locarneński, powin na 
skupić myśl swoją koła tej świa- 
domości, że Górny Siąsk, Wielko- 
polska i Pomorze muszą zostać na 
wieczność przy Polsce i nie mogą 
stać się przedmiotem  irymarki w 
dyplomatycznych gabinetach. 


7. Op. 


Kłopoty naszych Małorusów. 


Sowiecka ukrainizacja na papierze. — „Zjazdy i wiece — 
Proces posłów ukraińskich. 


Wołyń posiada 600 km. granicy z 
holszewją. 

Nic dziwnego więc, iż stamtąd z za- 
kordonu płynie do nas szereg włado- 
mości, Wiele z mich wcale nie rafa 
do Łucka i wsiąka w „glebę” miejsco- 
wą. mimo, iż mogłyby zainteresować i 
szerszy ogół polski, 

Oio co opowiadają sobie nawet wo- 
łyńscy Rusin! a postępach ukralnizacji 
na Ukrainie sowieckiej. Przed niedaw- 
nym czasem zarządzona w Kijowie re- 
wizję w celu sprawdzenia, jak „ukralń- 
scy* urzędnicy władają językiem ruskim. 
Rezultaty są następujące. W 5) rewi- 
dowanych instytucjach, ua ogólną ilość 
okolo 5000 urzędników, — 18 proc. ja- 
ko taka władała „ukraińskoju mawoju* 
— 24 proc. znalo ją b. słabo, — 16 proc. 
zupełnie nie znała tego języka a... 22 
proc. nietylko nie umiało ani pisać, an! 
„bałakać” po rusku, lecz na dobitek 
wyraziło slacowczy sprzeciw przeciwka 
jakielkolwiexnądź nauce tego języka. 

Z innego przykładu przekonamy się. 
że zachwyty „naddmioriańskich* Rusi. 
nów nad władzą sowiecką Są znacznie 
slabsze niż — oaszych domorosłych ko- 
muolstów ruskich na Wołyniu Przed 
kilku tygodniami w Kjowie wyleclały w 
powietrze składy broni | amunicił 14 
korpusu strzelców ukraińskich.  Docho- 
chodzenia ustaliły, że da wybuchu „przy- 
czynili się" ulezadowoleni z władzy so- 
wieckiei „ukraińcy". W 1 konnym kor- 
pusie stojącym po prawej stronie Dnie- 
pru, wykryto szeroko rozgałęzioną agi- 
1ację przeciwka Sowlelom, wykryta ar: 
ganizacię, która zaimowała się rozlepia- 
niem prakiamacji przeciwholszewickich | 
agltowala za bimtem przeciwko „bolsze- 
wiekim cjemlężcom*, 

Wółyń stał się ostatnio widownią 
kliku zjazdów ruskich. _ Miellśmv 
zjazd we Włodzimierzu w Równym 
spodziewany iest ziążd w Krzemieńcu 
Ziazdy te odbywatv się pod różneni » 
sztandarami. We Włodzimierzu dzlega- | 
Cl ruscy ziechali się pa to, aby wszem 
wohac ośwładczyć bez ogródek, że ma- 
ja dosyć polityki ciągłego szczucia lu- 
dności rusklej przeciwko Polsce. Fakt 
ten okropnie nje podobał się szeregowi 
opozycyjnych pism ruskich w Małopol- 
sce wschodniej. 


Łuck, w październiku. 


Z życia miejscowego „ukraiństwa” 
mamy jeszcze coś niecoś da zanotawa- 
ata, Dotyczy ta tzw. organizacji „Undo“ 
czy ruskiego „objednania* przeciwko 
Polsce. Wedlug ostataich wiadomości, 
ta zacna spółka, bez ograniczonej 0dp0- 
wledzialności, postanowiła „zatrzeć kor= 
dony* pomiędzy dawną „Ukrainą nad- 
dnipriańską* a „prawasławnym* Wo- 
tyniem. 

| tu należy podziwiać dowcip dzia. 
łaczy ruskich z pad tego znaku, którzy 
w myśl zasady: „nie masz takiego pra- 
wa, którego jeśli nie możaa obejść, to 
nateży je „objechać”, wykornDin owali— 
urządzać wiece wzdłuż calej granicy 
między Wo'yniem a Małopolską. Ponie- 
waż na Wołyniu, jako  wojewódziwie 
wschodniem. wiece są zabronione | trze- 
ba na nle uzyskać specjalne pozwolenia 
od w adz adm!nistracyjnych więc—m3ż- 
ma je urządzać w Małopolsce, gdzie za- 
kaz taki nie istnieję. Zwołuje się w tym 
celu „zebranie poselskie" do wołynia- 
ków za miedzą: 

— Hej tam wołyńskie „ukrslńcy” 
przychodźcie da pas nA „wicze“! 

W En apasáh nosłówie ruscy bedą 
»Zacierall* Kogdon:! 


leszcze © jednym „wypadeczku” 
ruskim na zakończenie praguałbym na- 
msać. Dotyczy on niemilej dla Rusi- 
nów rzeczy, a mlanowicie tego, co sg 
ma odbyć w Lublinie w dala 20 hm. 
Sprawa posłów ruskich Czucznaja. Ko- 
zlcklega | Wasyńczuka będzie rozaatev - 
wana w druglei instancji, przez Sąd 
apelacyjny lubelski.  O:karłać będzie 
znown ten sam prokurator Clodecki 

Rusini wołyńscy oburzaja się na to, 
iwierdząc, iż: 

— Aqilować przeciwko Police Jest 
hardzo przyliemnie, ale kto widział aby 
za wzywanie ludności ruskiej da buntu 
odpowiadać aż przed sądem?! 

Wyroku trybunału apelacyjnego w 
Lublinie ale wolno przesądzać. Ale za 
to wolna wyrazić pobożne życzenie, że 
jeśli posławie I w instancji anelacylnej 
zoslaną skazani, 15 może nie będą wy- 
vuszczeni za tak miskiemi kaucjaqi, jak 
fo miała miejsce w maiu br? 

Juljau Podoski. 


Brdwytnne łany w Pal 


W końcu b. r. odbyć się mają 
w Prusach wybory do samorządów 
powiatowych i prowincjonalnych. Wy- 
bary te w zasadzie mało polityczne, 
nabrały jednak politycznego znacze- 
mia na skutek gwaltownej cji 
antypolskiej, jaką rozwinęły w związ 
ku z niemi niemieckie koła nacjana- 
listyczne. 

Ludność polska, w wielkich ma- 
sach osiadła na Słąsku ()polakim, na 
pograniczu Pomorskiem, Powislu | 
Warmii |est zainteresowana tem, by 
w cialach samorządowych posiadać 
swe reprezentacje. jest to rzecz na- 
turalna | nie mogąca nasuwać jakich: 
kolwiek wątpliwosci. Nawet w We- 
stlalii posiada: datwchczsa Polacy 


samorząda- 


pewien udział w zyciu 
wem prowincji, a to dzięki znacznej 
liczbie robotników polskich zdawna 


tu osiadłych i zżytych z terenem 

Nacjonaliści niemieccy nie chcą 
jednak tego zrozumieć i uznać. W 
awem antypolskiem  zacietrzewieniu 
pragnęliby zdusić wszelki przejaw 
polskości ziem, „chodzących dziś w 
skład państwa pruskiego, i wykorzy- 
stać każdą nadarzającą aię sposob- 
naść dla zadokumentowania niemiec- 
kości tych ziem. 

To były przyczyny, iż przy ad- 
bytym w czerwcu b. r. spisie ludnc- 
ści rozwinęli ant cala swą energię i 
brutalność, by powstrzymać ludaaać 
polaka od uiawnienia na lormularzach 


upisowych swego ojczystego języka, 
to podyktowała im protest przeciwka 
zatwierdzeniu przez władze obywate- 
la ziemskiego z Powiśla, p. Domimir= 
skiego, wójtem gminy, ta podszeptu- 
je im ciągłe dennncjawanie i aziala- 
wanie każdego działacza polskiego, 
atającego w obronie polakońci tych 
ziem. 

Oddawna już wiadomem była, że 
i wybory do ciał samorządowych ze- 
chcą Niemcy wykorzystać dla zacię- 
tej kampanji antypolskiej, Co da tø- 
go nie można było mieć wątpliwości. 
Różne oznaki wskazywały na to. Na 
Sląaku Opolskim władze, pozostają- 
ce pad przemożnym wpływem nacja- 
naligtycznych kół niemieckich, na skn- 
tek ich zabiegow nie zatwierdziły o- 
siemdziesięciu kilku soltysów legal- 
nie wybranych przez ludność, Nie 
pomogły nic powtórne wybory tych 
ludzi, ani nawet odwałanie się da 
władz centralnych w Herlioie. 

W Westfalji już latem uderzyła 
prasa nacjonalistyczna na alarm w 
sprawie istnienia Polaków w samo- 
rządzie prowinejonslnym. Rozpacrę- 
la też gwałtowną kampanję przeciw- 
ko po!akim związkom zawodowym i 
polskiej reprezentacji w samorządach. 
A równocześnie z tem wzrósł nacisk 
gospodarczy na robotników polakich 
przez usuwanie ich z pracy, szykany 
i wysiedlanie z zaglębia westlalskiego, 
Na Pomorzu pruskiem i w Waschod- 
nich Prusach wzmogł się ruch anty- 
polski w lormie powtarzających się 
wciąz napadów | bójek z poszczegól- 
nymi Polakami. 

Niemcy mają też nadzieję, że te 
wypróbowane metody wydadzą po- 
myśle dia nich rezultaty,,że przestra- 
szą ludność polską I zmiechęcą ją do 
ndziału w życiu publicznem A wów 
czas można już będzie spokojnie tra. 
wić tę hezwładną polaką masę, 

Jest rzeczą zrozumiałą, że obec- 
nie, w okresie bezpośrednio poprze- 
dzającym wybory da ciał samorząda- 
wych, akcja nacjonalistycznych kół 
niemieckich wzmogła się. Niema też 
dnia niemal, by sprawa polska w 
Niemczech nie doniosła o nowym 
przejawie niemieckich szykan lub 
gwałtu A ileż wypadków pozostaje 
niezanotowanych. 

A Skiba. 


memme e r ES) 
r 


uon przyjaciela Polski. 


Praga, 20 października. 


Zmarł, przektoczywszy 70 rok życia, 
Franciszek Kvanil, którego imię I prace 
literackie zarówna cenione są w Czecho- 
słowacji jax i w Polsce. 

Dzięki bowiem pracy Kvapila litera- 
Iura czeska zbagacila się przekładami 
najwybitniejszych polskich poetów: Mi- 
ckiewicza, Słowackiego, Krasińskiego 
Asnyxa, Tetna'era itd. 

Dzieiem Xvapila jest A italogja współ- 
Czesnej poezji polskiej. a której drugi 
czeski przyjaciel Polscj, Adolf Ceray 
wyraził się, że jest ona dzlelem, jakiego 
nle mają nawet sami Polacy i jakie nie 
prędko mieś będą. Tegacennego dzie- 
la wyszedł niest:ty tylko tom pierwszy, 

Pozostając wleraym najulucień szej 
pracy żywota swego, poouiatyzaci lite 
raiurv nolskiej wśród Czechów, Franci. 
szek Kvapil do ostatnich dai pracował 
nad wydaniem drugiego toina aatologi:; 
pozatem marzył o wydaniu księgi pol- 
skich romansów i hallad of czasów 
Asnyka. 

Ostatnio dokończył Kvapil jeszcze 
orzekład „Biblijnycn melody“ 
Kocnela Ujejskiego i—znękady żywotem: 
pełuym irudów I zasług przeniósł się ua, 
łono wieczaego spokoju. 

W feljetanie, poświęconym zmarłemu 
pisze Adolt Lerny u nim: jak żył, odda- 
ny w całości poezji, tak i umarL 

Ponieważ zas ubox twórczości ory- 
ginalnej najwięcej sił poświęczi poezji 
polskie, więc głównie nią zaprzątuięte 
były myśk iego. W Polsce wiadomość 
o śmierci Kvanila zusewae wywrze gig- 
bokie wrazenie. Mat on przyjacióś w 
całej Polsce, z którymi ulrzymywai oży= 
wiose stosunki. Zamxnięta księga życia 
powiada zazwyczaj więcej, mz otwarta. 
Ka wie, czy ale przemówi lak do Pyl- 
a«i obecnie żywot tegu, którego już mie 
siala, Ce—Ps 


Dziwny sen. 


Miałem dziś w nocy dziwny sen... 
Byłem w krainie widm i czarów: 
Widziałam znaczny spadek cen 

Franków szwajcarskich I dolarów. 


Każdy miał złota, adzież, chleb, 
Leas się nabawił w pracy garbu 

I nie naprawił byla tiep 

Głupiem gadaniem państwa skarbn 


Gdy ulọ abudziły kwiaty onót: 
Oar: olé z prasą, matką ledu, 
Wraz kamorników, any ród, 
Czmychnał stąd nagle gdzieś hez śladu. 


Za polskia żytó, aa nasz len 

Do kas przyplynał wór dolarów... 
Miałem dziś w nocy dziwny sen: 
Bylem w krainie widm i czarów. 


Crk. 
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„Dziestatka” o soeiatietve znej 
Radzie m. Sosnowra 


Ostatni numer „Zwłazkowca Po!- 
sakiega“ wvchodzacego w Sosnowcu or- 
panu Pnieklego Zwiazku zawodowego 
prueawników przemysłowych I handlo= 
ech donasi, że w lokalu tega Związku 
odhvła ale nanledzenia delegatów wszv- 
mikieh Zwiazków zawod owych inteligen- 
ell praculacei Na zebraniu hvł też os 
hecny p. Czesław Jankowski, radnv m. 
Sosnowca, wybrany z listy Nr 10, Ko- 
rtontalac z ohecności p. Jankowskiego 
omawiano obecna evtuscją w Radzie m. 
Sosnowca. 

Na ten termat „Związkowiec Polski” 
plaze ca nantąnnlet 

„Pozycia przedstawiciela pracowni- 
tów tmvsłówych | wsnółoraca w nozy- 
tywnej robocie Rady byla tem trudnlej- 
gru, łe obecna większość saclallstyczn a 
ani ópozycia nie umożliwiła mu marzy 
twarzenim sie komisii wejścia da które|- 
kolwiek z nich. Doplero niedawno p. 
fankowaki wszedł do jednej z mniej 
ważnych komisi. 

„Syłuecia w Radzie jest tego rodzra 
lu, Że wszystkie projekly zarządu bez 
względu na ich wariość malą zacewnio- 
na większość a krytyka chociażby naj- 
bardziej rzeczowa niema żadnego woły- 
wu | fest uważana jakan akt wrogl prze- 
ciwko obecnej większości. 

„.„Uiemna stroną obecnych stosunków 
w Radzle miejskiej jest to przedewszyst- 
kiem. te oodrywają one 
aviatyiei efrnotządu, dając w rękę argu- 
menty przeciwnikom do obalania uch- 


wał | dyskredytowania temsamem samej 
fnstytucii samortadowej. Ju? obecnie 
szereg uchwał Rady  młelskiel zostało 


uchylonych przez wladze wolewódzkie, 
a dopuszczańie do tego rodzaju prakty= 
ki wladz nadzorczych, zwlaszcza uzasa- 
dnlonei, powagi samorzadu nie zwiększa 
a przeciwnie da argumenty przeciwni- 
kom obecnego prawa wyborczego do R. 
M. przy natbliśszych debatach nad tą 
sprawą w Sejmie 

W dyskusił brali udział przedstawi- 
ciele wszystkich prawie Zw. zaw." 

Uwagi „Związkowca Polskiego" są 
ze wszechmiar godne uznaala | ani na 
jatą nia adbiegaią od opinii, wyagłasza* 
ne] przez nas o obecnaj większości w 
Radzie m. Sosnowca. 

Od pewnego czasu, mie mając in- 
nych argumentów, pepesowcy w swym 
„Głosie Zaglębia*, na wiecach I w pry- 
watnych rozmawach twierdzą, Że „lakra“ 
tendencyjnie mija się z prawdą, pisząc 
o socjalistycznych władzach miejskich 
w Sosnowcu 

Tymczasem ilekroć razy zarząd mia- 
Bta występuje z prajekiem, inającym Od 
celu isioiniu dabra miasta, tyle. razy za- 
znsczamy io z całą lojalaością, posuwa- 
jąc ją nawe! do Umies<czania opinji w%= 
cjaliatycznych czlońków Magisiraiu w 
formie wywiadów. 

Wypiernniu sią błądów |! obraza za 
krytyką, duwudzi, ła Magistrat mia dużo 
piąt Achillesa i garewa śię gdy imu ja klo 
Wynajuujć, choćdy Ieu Ktod ualezái DAWui 
du „dziesiątki*. 


Popierajcie L. U. P. P. 


„JSK RA” — sahata 74 raśdziernika 1925 roku. 


Kronika Zagłębia. 
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Dziś Rafała Archanio'a. 
Jutro Chtyzanta i Darji, 
Wsch. słońca 6.42 
Zach 445 


Z TEATRU. 


Dziś o godz 4 popol., specjalne przed- 
stawienie dla uczącej się mlodzieży. Kome- 
dja Bllzińskiego „Marcowy kawaler" oraz 
St Wyspiańskiego „Będsiowie*. Ceny miejso 
ad 40 gr. da 9,20 zi Poprzedzi przamówie- 
nie prof, Kazimierza Nawrockiego, członka 
cantralli prelageniów Miejskiego Uniwaruy- 
tetu Ludowego 

Dziś wieczorem, premjera 
dziennie o 5-ej* 


„Ca- 


W niedzielę popołudniu afisz zapowia- 
da przedstawienia populatne po cenach 
od 10 gr. do $ zł. Na repertuarze „Marco- 
wy kawaler" i „Sędziowie* z udziałem 
Knake-Zawadzkiega Początek godz, 4, 
Abonament ważny bez procentu. 

W niedzielę wleczarem po raz drugi 
nCadzienie o 5-ej" z występem Khnake Ze- 
wadzkiego 

W poniedziałek teate nieczynny, 

We wtorek spacjalne przedstawienie 
dla czlonków instytucji spolecznych i kul- 
1uralnych 

„Pochód duchów* czyli *Mlynsrz i je- 
gó córka“ ukaże się Na naszej acenie w 
dniu święta urzariych 


Teatr w Będalnie, 


W  madchodzący ezwartek specjalne 
przestawienie dla uczącej sig młodzieży 
po cenach minimalnych ad :0 gr do t zl. 
Początek godz. 4, Artyści z Knake-Zawadz- 
kim na czele, odegrają „Marcowego kawa- 

5 Wysp 


leca* oraz „Scdźi kiego. 

ja ukaże 
alo na czwartkowem, wieczorowem przed 
stawieniu. Początek godz. 8, 15 Ceny miejsc 
od 50 gr. da 1 zl. Na obydwa przedstawic- 
hilety nabywać można w cukierni W-nej 
Czerwiństiej 


Teatr w Dąbrowie, 

W poniedziałek — w sali teatru „Ko: 
meta" — pelna humoru farsa „Codziennie 
a $-ej", Ceny miejsc od 50 gr. do 4 zi, 
Początek godz. 8.15 wiecz. 


Teatr w Zawierciu, 


W nadchod środę, dnia 28b. m, 
teatr aoanowiecki w sali kina „Stella“ czyo- 
ny będzie dwukrotnie O godz. 4-ej po- 
południu specjalne przedstawienie dla u- 
uczącej sig mliodzieży: wystawione będą 
astuki: „Sędziowie* Wyspiańskiego z Kna- 
ke Zawadzkim w głównej roli, oraz „Mar- 
cowy kawaler" Ceny miejsc minimalne, 
ho 50 gr, ij zł Początek o godz, dei 
popoł. 

Wiecaorem afisz zapowiada ostatnią no- 
wońć „Codziennie o 5-ej* pa cenach od 1 
do 4 zł, Początek 8,13 wiecz. 


Teatr Polski w Katowicach. 
Dziś „Cyganerja”. 


Zebranie rady powiatowej N40. K. 


W poniedziałek, dnia 26 b. m. 
odbędzie sią w reasuraie dąbrawakiej 
a godzinie 4 popołudniu zebrania 
rady powiatowej Narodowej Orgaci- 
zacji Kobiet 

Ze względu na ważność j aktu- 
alność apraw, jakie mają być na tem 
posiedzeniu omówicue í załatwione, 
wszystkie przewodniczące kół N O K. 
w Zagłębiu winny bezwarunkowo sta- 
wić się punktualnie. 


Qdwałanie wyjazdów do Francji. 


Mlinisterjuru pracy | opieki 450- 
lecźnej zaw aaamia, że wskutek za: 
rządzenia wiadź Irancuskich, jentrki* 
ne Tow. emigracyjne wstrzyinało az 
do odwołania wyamyłkę do Francj 
mężczyzn, weźwanych Jiniennie przez 
kopanie węgia Zsrząszenie tu |e- 
dnak mie dutyczy <opaińi rudy żela- 
znej oraz przemssiu ! "aln'ctwa. 


Jednocześnie nastąpiły pewna o- 
graniczenia co do wyayłki da Francji 
członków rodzin robotników przeby- 
wających we Francji; wyjechać będą 
mogli na podstawie certyfikatów imien: 
nych wyłącznie hajbliasi krewni, mia« 
nómicie: ojciec i matka do ayna, żo- 
na da męża, dzieci do rodriców itd. 


Dobry pomyał 


Ponieważ obecnie ze względu na 
dobra państwawega bilacsu handlo- 
wego nie sprowadza się z zagranicy 
kamienia do brukowania dróg i otic, 
krajowego za% materjału narazie niepo- 
siadamy, p. starosta Trzolński poro- 
zumiał się w te| uprawie z zakładami 
Modrzejowakiemi, która tytulem pró- 
by wykonały pewną ilość kostki do 
brukowania ulic z zużli wielkopieco- 
wych. 
Próbny ten fabrykat zostanie wy- 
slany do Warszawy, celem poddania 
go wszelkiego rodzaju próbom i po- 
czynienia miaroda|nych doświadczeń 
i feżeli rezultat wypadnie dodatni, za- 
kłady Modrzejawskie przystąpią do 
masowej produkcji nowego materjału 
brukowego, którego cena jest znacz- 
nie niższa od cen kostki zagranicznej, 


Pośmiertne wspomnienia. 


Niadawno zmarł w Nicei á. p. 
Stelan Nowakowski, student wydzialu 
prawa Uniwersytetu Jagiallońakiego i 
polakiej szkoły Nauk EEE " 
Krakowie. 

Był jedną z tych jednostek, któ- 
re zawszo ofiarowują swą wiedzą i 
pracę dobru ogólnemu Wśród maa, 
studentów z Zagłębia Dąbrowakiego, 
szczególnym cieszył aią szacuakiem 
1 uznaniam, |ako jaden z iuicjatorów 
i twórców Akademickiego Kotła Za- 
głębisn w Krakowie, towarzyat 
którego wysilki tak liczne i piękna 
wydaó zdołały owoce. 

Cześć pamięci skromnego bojow- 
nika jaśniejszej przyszłości, 


Sprawa rewizji koncesji. 


Uchwalona przez Seim sprawa re- 
wizji wszelkiego rodzalu koncesji, celem 
usunięcia dotychczasowego miewłaściwe- 
go podzlalu | oddania koncesji osobom. 
którym prawo to przyaługuje, zaczyda 
posuwać się naprzód, jak się bowiem 
dowiadujemy, niektórzy dotychczasowi 
koncesjonafjusze Polacy otrzymali już za- 
wiadomiebie, iż úle przysluzuje im pra- 
wa do dalszega korzystania z tego pfzy” 
wilen i od nowego rowu koncesje z0- 
staną im odebrane. 

Na ostateczne załatwienie tej spra- 
wy oczekują wszyscy z niecierpliwością, 
gdyż niewiadomo, czy | koncesionarju- 
sze żydzi otrzymają podobde zawiadu- 
mienia, czy tez na podstawie zawariego 
pāstu z żydami, ostrze ustawy dotknie 
wyłącznie koncesjonarjuszy Polaków, 


Z Komitetu ratunkowego na 
Koszelewie. 


Oddział Komiietu ratudkowega na 
Koczelewie nadesłał nam obszerne sora, 
wozdanie, z którego ważniejsze dane 
przytaczamy: dażywianie dziećcl rażgo- 
Caęo ad 1 s'erpaia rb. Początkowo do- 
karmiano 265 dzleci, poczem a  bra«u 
funduszów ność ię zmałejszoda do 150 
dzieci. W okresie od dn. | Sierpnia ro. 
do do. 1 października rb. wydano 10920 
porcji obladpwych z chlab:m, oraz 1938 
porcji mleka. Dzłatwa atrzymywala gur- 
sa strawę, w postaci pożywaych zus i 
200 gr. chleca niemowlęta zaś mleku, w 
Mości pół tra dzienaie. 

Sian kasuwy w tym okresie przed- 
Staw. ki się nasięcująCJ; Uubruwulne dkiad- 
ki 2/67 zi, sucweucja zarządu głównu* 
go ZUU zł. z zbiórki ulicznej 230 zi. 2 
hst 52 zł. z przedstawienia 14 54 zi. auk- 
wenca od luow,  irańcusku-wioskiequ 
150 24. I sukwencja od Mawistratu vg- 
Uziuskiez0 Ś0U zt. Rawa 3713.54 qr. 

Piócz legu utftymano datuw W nue 
tutse na subę Uau.0 JUU z. — Wydatki 
Dyis następujące: urądzunia KUCH HP: 
2u4,02 44, płuwadzenid Kuchi JI84.58 
4, pozóstaiuść gotówai 324U4 z. Ra- 
„eni 37.354 zi. 

WwubEC wysoce t "aprzyjających wa- 


Nr 243 


-n 


auiików, uraz moiejszego dopływu g0 
tówki, komitet postanowił ellkwidowa! 
calkowicie działalność w grudalu rb. © 
ile do tego czasu vie znajdą się potrze- 
bne fundusze na dalsze prowadtenie ak“ 
cji muosierdzia. 

K smitet składa serdacz ne podzięko* 
wanie wszystkim którzy swymi datca ni, 
pracą | zablegam przyczynił! się da po: 
walacia, uruchomienia | prowadzenia 
zbotnej akcji, mając nadzieję, iż spole- 
czeństwa oraz wiadze samorządowe | 
państwuwe mie dogui<czą da  zliwwido- 
wania kuchni i zapewnią tak koniecznej 
dziś akcji dalszą egzystencję. 


Z Domu ludowego 


Jutro o godzinie 8 wieczorem w 
Domu ludowym w Sosnawcu odbę- 
dzie sią wieczór rowarzyaki. Wielce 
sympatyczny nóktrój, jaki panuje w 
tej godiej najwyżsango poparcia in- 
stytucji sprowadza zawsze dużo go: 
ści, poszukujących godziwej rozryw 
ki. jutrzejszy wieczór towarzyski 
ma tem więkaze szanse powodzenia, 
że poprzedzi ga Oadazyt praf. Kazi- 
mierza Nawrockiego o  tworczości 
Wyspiańskiego ze apecjalnem u- 
względnienieim „Sędziów“, wystawia: 
nych obeonie w teatrze aosnowieckim 


„Przeskakiwanie* klas 


Wabec zdarzających się wypad 
ków przenoszenia uczniów szkól po- 
wazechnych w ciągu roku szkolnego 
z oddziału niżazego do wyższego ža 
zgodą rad pedagogicznych szkoł, Mi- 
materjum W. R. 1 O. P. wyjaśniło 
że przenoszenie takie jest zasadniczo 
niedopuazczałne 


Szkolenie straty ogniowych 


W dniu 21 października rozpo- 
cząły się w Kielcach S-dniowa kursy 
inatrktorakie dla dowódców wzglęi- 
nie job maatąpców wszystkich mtra- 
żackick drużyn kolejowych dyrekcji 
radomskiej. 

Kursy ta zorganizowane zostaly 
przez radomaską dyrakcję kolejowg 
przy ozyńaym wapółudziale zarządu 
Związku straży podarnych wojawódz- 
twa Kielackiego. 

Wybłady teoretyczne i praktycz- 
ne odbywają się pod kierownictwem 
inatruktóra autraży pożarnych waja- 
wodatwa Kieleckiego p. Drzewieckie* 
ga. W niedzielą 25 b. m. odbędzie 
się egzamin sluchaczy. 


O zabezpieczenie rodzin emigrantów 


Wezora) w urzędzia e.uigracy|- 
nym u członków delegacji trancuskiaj 
bawił p. J- Janik, kierownik PUPP. 
w Sosnowcu. Omawiano sprawę za” 
bezpieczenia bytu rądzia rabotników, 
pracujących we Francji. Rodziny te, 
pozbawiona swych 2zywicieli, żyją tu 
w nądzy. Wobec tego wo Franci 
ma wejść wkrótce w życie uchwału, 
nakazająca wysyłanie połowy zaro“ 
ków dla rodzin pozostałych w kraju 

Kierownik FUPP. zwróci! uwagę, 
że rygor taki nia powinienDy DyĆ atu" 
sowany do tych robotaików, ktorzy 
sumiennie wypełniają swoje obowiąz" 
ki wobec rodzin 1 z wiasnej woli 
przysyłają do kraju pieniądze na ica 
utrzymanie. 

akiego postawienia kwestji do- 
maga się godność rabotnika pol 
skiego. 


Śmierć rabina. 


Wczoraj ludność zydowaka * 
Sosnowcu, rłumnie oblegała jaden s 
domow przy ulicy Modrzejowskiej, 
którym mieszkał najntarazy wibkiam 
w naszem miescie rabin Gitler. FFA 
czyną tego gromadżenia się b. 
wieść o amierci rabina. Liczył on O 
ło lat 9U aa. 

Latem r. b. z bł. p. rabinem OW 
lerem podaliśmy wywiad a uk Ss 
ugodzie polsko-żydowskiej. Jūn: A 
czas rabin czuł się niedobrze Z ŚĆ 

Rabin 
zantani®” 


wodu podeszłego wieku. 
wśród awolch wapóiwgzoawcow. 


lec closzył się dużem 


Zebianie aprąwozdawczć: 


W mie.lzieię, doía 25 b, m sa 
dzinie 1 papołudmiu w lokalu goli 
Z. L.N. w Dącrowie, prezes 
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zda relacją z konferencji krajowej 
delegatów i z posiedzenia rady na- 
czeinej Ź. L. N. 


Zawieszenie wójta. 


Na skutek ujawnionych nadużyć 
w gminie Niwka z funduszami prze- 
znaczopymi na wypłatę zasiłków bez- 
rabotnym, został zawieszony w Urzę- 
dowanin wójt tejża gminy lgnacy Gę- 
boraki 1 sprawa została skierowana 
na drogę sądową. 


Niewlaściwa metoda. 


W jednam z piam katowickich 
pojawiła mę atabrykowana w Dabra- 
wie notatka przeciw pewne] !inatytu. 
cji spółdzielczej. W notatce tej wzię- 
to w Obronę bankruta niewypłaca lne« 
go, od którego w tej instytucji po- 
brane słusznia kilkadziesiąt groszy 
opłaty z racji prolangowania weksla. 
Takie załatwianie podejrzanych spraw 
oaobistych za póśrednictwem praay 
jamt conajmniej niedopuszczalne, ta 
też w odnośnych aleracb Dąbrowy 
wiedzą, co myśleć o tej napaści. 


Tajemnica konkurencji cukrowej. 


We wczorajszym liście Związku 
drobnych kupców chrześcjan w Sa 
anowcu wkradły się fatalne błędy 
drukarskie w ustępie a różnicy w o- 
płatach podatkowych od komisantów 
i kupców zwyczajnych Odnośny u 
mtap winien brzmieć: 

Hende! zwyczajny opłacał bo- 
wiem w pierwaszem półroczu b. r. 
ad wagonu cukru (15 ton wartości 
16,200 zł.) 405 zł. podatku obroto- 
wego, gdy od tej aamej ilości cu- 
kru subkomisant płaci tylko 4,05 zł., 
cayli o 400 zł, mniej na wagonia, 
a 2,6 gracza na kilagramie. 

4m cyfr 15 na 14, 405 na 
3,06 1 2,6 na 26, aa było skutkiem 
pomyłki drukurakiej, mogło wywołać 
ujemne wrazenia a argumentacji 
Zwiąsku drobnych kupców, dlatego 
tet błędy te proatujamy. 


Cmentarzysko. 
W azasia kopania kanałów przy 
ul. Pańakiaj w Sosnowcu natrafiono 


przed kilku dniami na kości zmar- 
łych. Najwidocznie| w miejscu tem 
był dawniej cmentarz. Kości złożo- 
na w trumnie 1 zakopano na cmenta- 
rzu. 


Kto schwytał złodziejkę? © 


Z fabryki „Soanowiczanka” 
munikują nam, że Józatę Wa 
ktora mkradzioną wełnę w sier 
w Ząbkowicach chciała aprzedać 
fabryce, kierownicy „Sosnowiczanki” 
oddali w ręce policji. 


Wypadek na kolei. 


W tych dniach na stacji Ząbko- 
wice zdarzył się nieazczęśliwy wypa- 
dek. Qto w czasie krzyżowania SIĘ 
pociągow wpadł pod parowóz robo 
tnik józeł Tomczyk, liczący lat 41 
Tomczyk ma złamane ramię i dwa 
żebra, Ciężko rannego oawiealono 
da szpitala w Będzinie. 


Czyje dziecko? 
„_ Onegdaj przed kościołem para- 
fjalnym w Będzinie znaleziona dziecka 
Pici aeńskiej, liczące około 1 roku 
życia, 


Ukia i uDi uastąpnw. 
Jedyny film, w którym dwie potęgi | 


thame duala 1 Jackie oopan = 


bruja razem komedjusdramast 
w 6 aktach 


_»Brzdąc" 


— 


J 


Nad program: 
lócie amerynańska kumadja w 2-ch 
użampańakich aktach p. t, 


„PBChOWY rywal" 
Próca tegu 


„Pruwajacy samochód" 
— 2-ch aktowa larsa. | 
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Odezwa do społeczeństwa! 


Głód i nędza, wywołana bezrabo- 
ciem z powodu niemal wszechświa- 
tawego kryzysu goapodarczega, przy- 
bierają zastraszające rozmiary. Umie- 
ra dzatwa, pozbawiona niezbędnego 
pożywienia, umierają ludzie w pełoi 
sił i coraz częściej notowane są wy- 
padki samobójstwa na tle głodowem, 
howlem nienzczęńliwi, nie mając zol- 
kąd pomocy, w ten sposób skr. 
awê Cierpienia. 

Rząd nie jest w możności zadość 
uczynienia wszystkim potrzebom apa 
łecznym, ponieważ dochody Państwa 
sa Diewystarczające, — wobec crego. 
aby ulżyć niedoli głodnych 1 nieazczę- 
śliwych, pozostaje jedyna droga, —a 
pel do ogółu społeczeństwa. W obs- 
cnej, nadzwyczaj ciężkiej chwili, każ- 
dy dobry Polak, kochający awój Kraj 
1 Naród, powinien wziąć oa e o- 
bawiązek samoopodatkowania mię na 
rzecz głodnych i pokrzywdzonych 
przez los. 

W tej więc myśli, unkanstytuowa- 
ny został Komitet ratunkowy, który 
ma na celu nadzwyczaj trudne zada 
nie: nakarmić liczną rzeszę głodnech 
ulżyć nędsy wyjątkowej, ochronić ją 
ad zimna i chorób, a tem samem wy 
drzeć gatki, a może tysiące Istot ludz 
kich przedwczesnej śmierci. 

Z powyższemi hasłami Komitet 
przystępuje do ciężkiej t wozolne: 
pracy. Nie ma jednak trodków. Po 
mimo to, zarząd Komitetu ratunko- 
wego nie tiaci chęci wprowadzenia 
w czyn powyżej zakreńlonych planów, 
gdyż wierzy, ża wytknięty cel jest 
świętym dla każdego ony watala ı uta 
jż zontanie poparty przez cały, od 
czuwający niedolę bliżnich, ogół apo: 
laczeństwa. 

Wtemy, że prawia dla wazyatkich 
obecne czasy są ciężkie, że większość 
zaledwie koniec z końcem wiąże, nie 
chcemy więc od waa dużo, ale nte- 
chaj nikt nie odmawia i da, ile może. 


LI 


Zadeklarujcie chętnie stalą mle- 
sięczną składkę, która nie uszczupli- 
łaby waszego budżetu, a jednocześ- 
nie otarłaby łzy najbiedniejszym i 
przyczyniła aię do ocalenia niejedna- 
go życia ludzkiego. 

Nadchodzi dzień zaduszny, dzleń 
wspomnień drogich nam osób, które 
inż odeszły na zawsze... Niecha| więc 
przypomni on wam, ża życie ludzkie 
nie jest wieczne... i wzbudzi w was 
chęć, pońwięcenia się dla innych. Ul- 
2y|my niedoli nieszczęśliwych, gdyż 
nie wiemy ca nas samych jutro spot- 
kać może. 

Komitet ratunkowy, przenyłając 
łednocześnie Maty deklaracyjne do 
wszystkich kopalń, fabryk, banków 
biur etc. ste, proai zarządy wymie- 
nionych instytneji o chętna ich przy- 
fęcie 1 o gorące poparcie przedsię» 
wziętej akcji Komitetu 

Kamu dobra bliźnich leży na ser- 
cu, winien dążyć do samoapodatko- 
wania mię natychmiastowego. Niechaj 
więc zaraz wpisze na listę swoje na- 
awisko. lub też niechaj zwróci się 
nezpadrednia do Komitetu ratunk o- 
wego: Sosnowiec, ul. Kościelna nr.6, 
plebania 

Wierzymy, że proste słowa ni- 
niejszej odezwy trafią da serc wszy- 
atkich i pobudzą je do ofiarności, ko- 
miecznej w dzisiejszych, wyjątkowo 
ciężkich warunkach życiowych 

A więc do czynu: ratujmy gło- 
dnych i nieszczęśliwych!!! 

Zarząd Kemitetu ratunkowaga w 
Sosnowcu: Henryk Fortini (prezen) 
sędzia józaf Sokołowski (wiceprazaś), 
ka Szambelan Plenkiewicz (ukarbnik) 
red. W. Mansiarski (uekretarz), Wan 
da Zukowska (sekretarka Il), dokto 
rowa M. Witkowaka, M. Boryaiewi 
czowa, H Perzanowsaka, Zotja Pięt- 
kowa; Leonja Kamińska i H Fry- 
decka. 


Z Rady miejskiej w Będzinie. 


Teraz ma głos 


Onegdajsze nadzwyczajne posie 
dzenie Rady miejskiej w Będzinie na- 
M: przypuszczenie, iż wśród nowej 
Rady panoje albo zupełna nieżnajo- 
maść odpowiednich ustaw i przepi- 
sów, lub też przepiay te są dowolnie 
interpretowane przez pewne osoby, 
oczywiata w sensie najdogodniejszym 
dla danego ugrupowania, lub dla prze- 
prowadzenia z góry  pówźzlętego 
planu 

Ostatnie posiedzenie zwołał p 
przewodniczący jedynie dlatego, po- 
nieważ dowiedziawszy się o niaprzy- 
|Jęcin mandatu prezydenta miasta przez 
p. Micbaelm, przekonany był, że Ra 
da nie wypałniła wskazań wojewódz 
twa co da powołania zarządu miej- 
akiego w wyznaczonym terminie | 
chcąc uniknąć Interwencji władz nad- 
zorczych, awentnalaie znaleźć wyj- 
ście z Bytuacji. 

Tymczasem, co się okazałó? Je- 
den z adnych zaczął udowadniać, iż 
w tym wypadku województwa nie 
może interwenjować, gdyż Rada apel 
niła zwój obowiązek i jeszcze przed 
wyznaczonym terminem wybrała za- 
rząd. rezultacie tek całą sprawę 
skołowana, iż Rada jednomyślnia 
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województwo! 
przyjęła wniosek, iż przyjmuje do 
wiadomosci  nleprzyjęcie mandatu 


przez p. Michaela i postanawia na 
naatępnem posiedzeniu przeprowa. 
dzić wybory nowego zarządu, a, co 
najważniejsza, aby w międsyczasie 
ewentualneczynności gospodarza mis- 
ata powierzyć wicoprezydsntawi, 

Rozumując łagicznie, każdy chy- 
ba przyzna, 12 tam, gdzie wybrany 
prezydent nie przyjmu'e mandatu, nie 
mażna powiedzieć, że misato posja- 
ly darząd, a ponieważ i na o- 
szem poniedzeniu Rada wybo- 
ru nie dokonała, województwa nie- 
wątpliwie skorzysta z przyaługujące- 
go mu prawa Í wyznaczy prezydenta 
z urzędu na przeciąg jednogo roku 
zwłaszcze, iż niema absolutnie na- 
fziei, aby obacna stosunki w Radzie 
uległy zmianie í nastąpiło porozumie: 
nie w tej sprawie. 

Na zakończenie warto także zwró- 
ciń uwagę na niepotządki, panujące 
podczas posiedzenia Rady, gdzie ga- 
lerja wdziera aię formałcie do sali 
obrad, zajmując bezceremonjalnie 
miejsca nie dta niej przeznaczone i 
przeazkadzając w obradach. 


Pysietroro Rady. mioiej w Zawieriu. 


Awaniury wiceprezydenta | lkkomyślność Magistratu pod pragierzam. 


„Czwartkowe posiedzenie Rady 
miejskiej przed rozpoczęciem jeszcze 
zanomiła aię dość burzliwie. Przeszło 
ono jednak zupełnie spokojnie. 

Fo odczytaniu protokołu z po- 


przedniego zebrania radni ugrupowa- | publiczności, awanturę | bójkę 


mia narodowego złożyli następujący 
nagły wniosek: 

Ponieważ: 1) ławnik i chwilowy 
zastepca prezydenta |ózef Bogdał w 


dniu 29 bm. narówni z innymi wapół- 
towarzyazumi i przy kiikakrotnem po- 
wóływaniu aię na awoje atanowinko, 
wywołał na ulicy Paderewskiego w 
obecnosci wielkiego zgramadzenia 
naj- 


| pierw z szojerem i jego szelem, a 


później z policją, z którą mę azamo- 
tał, a po odprowadzeniu go do komi- 
sarjatu tam również w większym jie- 


szcze stopniu dopuszczał się kary- 
godnych czynów wielce uwłaczających 
jego stanowisku; poniewaź 2) w ze- 
azłym tygodniu przez awoja lakko- 
myślne zarządzenia naraził Magistrat 
na straty materjalina przez powierza- 
nie swojemu protegówanemu funkcji 
inkasenta, a który to nieokreśloną 
jeszcze dotąd sumę pieniędzy zde- 
fraudował i zbiegł; ponieważ 3) tenża 
sam ławnik, nie stosując się do prza- 
pisów prawnych, oddzierżawia Magi- 
atratowi za wysoką opłatą stajnię dla 
kon! magistrackich, korz 
tem z nawozu, koni i inny: 
czeń i 4) przez obsadzenie stanowisk 
w Magiatracie swoimi krewnymi iz 
jomymi wytwarza stały fermant i ma- 
zadowolenie wśród pracowników ma- 
g£istrackich, przeto niżej podpisani 
członkowia ugrupowania narodowego 
radnych miejskich wyrażają Józetowi 
Bogdałowi w stanowczaj formie vo- 
tum nieufności i dądają natychmia- 
ntowego zawieszania go w urzędo. 
waniu. 

Wnieaiano również następującą 
interpelację; Niniejszym zapytujemy 
Magistrat: 1) jaką sumę zdefraudawał 
Inkasent Magistratu Myga, 2) czy au- 
ma ta została odzyskana, a (ażall nia, 
czy możliwa jest do odzyskania, 3) 
kto ponosi odpowiedzialność za po- 
wierzenie czynności fnkasenta człód 
wiekawi nieprzedstawiającemu gwa- 
rancji moralnej, 4) czy członkowie 
Magistratu, skłonni są pokryć zdefrau- 
dowaną przez Mygę sumę, która to, 
tylko przez lakkomyślność członków 
Magistratu, została skradziona. 

W sprawie interpelacji wyjaśnień 
udzielał p. prezydent Pawłowski. 

ad nagłością wniosku przystą- 
piono da dyskusji, Za nagłością prze” 
mawiał r. jędrusinaki, przeciw zań r. 
Majchrzak. Ostatecznie przewodniczą” 
cy oddaje wniosek pod głasawanie, 
w konsekwencji czego nagłońć wnio« 
aku upadła. 

Tak więc dzięki PPS., która w 
dalszym ciągu tolerować zamierza 
wszelkie publiczte wybryki uwago 
towarzysza partyjnego, a które wcale 
zaszczytu partji przynosić nie mogą, 
uprawa p. Bogdała pozostała nadal 
w zawieszeniu. 

Miejmy jednak nadzieją, ża w tej 
sprawie gios Bwój zabierze p. woje- 
woda i w łanie gospodarzy naażego 
miasta przeprowadzi porządek. 

W dalszym ciągu porządku dzien- 
nego, po pewnych scyajach, tchwalo= 
na etaty atubowiak słazbowych człon* 
ków Magietratu i pracowników miej- 
skich, oraz kredyty w wysokości 
7693 zł. na zakup ziemniaków. 

Na tem przewodniczący posiedza” 
nie zamknął. 


W sprawie popełnianej przez 
Mygę kradzieży otraymujemy z Ma- 
gistratu m. Zawiercia następujące 
sprostowanie: 

Prawdą jest, ża zoatała popełnia- 
na defraudacja w Magiatracie przez 
ważnego Mygę Wacława, który w za- 
atępstwie inkasanta pobierał nałażnońci 
z miejskiej sieci elektrycznej, lecz 
nieprawdą jast, że auma zdełraudo- 
wana sięga paru tysięcy złotych, gdyż 
prawdziwa auma wynosi zł. 679 gr. 50. 
Nieprawdą również jest, ża Myga jeat 
niepełnoletoim 1 ma lat 18, prawdą 
natomiast jest, że Myga jest pelno- 
letni ı ma łat 21 akończanych. 

Również nieprawdą jest, że Myga 
nie był skrupulatnie kontrolowany a 
prawdą jest, że Myga codziennie był 
kontralowany przy obowiążkowem 
keżdorazowem wpłacaniu zanka 
wanych sum, suma zaś zdeiraudo 
na przez niego pochodziła z inkasa 
dokonanego w astatmm dniu swego 
urzędowania t. |. w piątek ubieglego 
tygodnia i po zanważeniu tegoż dnia, 
że pieniędzy mie wpłacił, wszczęta za 
Mygą poszukiwania. 

Prezydent K. Pawlowski. 


Oczekujemy z kolel apraatowania 
w aprawia ulicznej awantury wicepre* 
zydanta Bogdała. Trzymając aig kon- 
sakwentnie raz przyjętej metody Mae 
gistrat m. Zawiercia aprostuje zape- 
wne, że awantura była istotnie, ala 
znów mie tak wielka, jak mię ta zda- 
wało przechodniom, przed którymi 
tow. wiceprezydent popisał się awyin... 
temperamentem, 
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ZYCIE PRZED SĄDEM. 
„Głupi, smarzaty pyszczek”. 


Rozpoczęło się to, jak zwykle, od 
pijaństwa. Wychylano jeden za drugim 
kiellszeczki gorzałki najróżniejszego ga- 
tunku i pochodzenia, szeplano paletycz= 
nie czkawką przerywane komplementy, 
a wreszcie po pewne! dozie przykrych 
przymówek, padło słowo beznadziejnie 
aulgarne pod adresem jednej z obecnych 
ni ewlast, w dodatku, o zgrozo, mężatki. 

| słowo to niecne t2ucił szwagie 
owej niewłasty. Pijany był, więc awan- 
tury nikt narazie nie zrobi, ale po pew- 
nym czasie brat zniesiawionej llst do 
w ymow nego szwagierka  wy:tylizował, 
w którym między innemi zgoła niedo- 
wcłpnemi, aczkolwiek wymyślnemi po- 
w ledzeniami znalazło się zdanie: 

— Czy pański glupi. smarkaty pysz- 
czek nie był pizypadkiem 2a lużny...P 

Horiendum! Tak miraszliwa obraza 
musi być koniecznie pomszczona! 

Adiesat zaskarżył autora listu do Są- 
du pokoju w Ścsnowcu. Na 1 spiawę.. 
wygrał. , Jego przeciwnik skazany za- 
siał na 10 zl. grzywny z zamianą w razie 
nieściągalnaści na 2 dni aresziu 1 i zi. opłat 
sądowych. 

Jest 10 przestroga dla wszystkich wo- 
bec ı każdego z osubna, aby nie powie- 
1zBĆ pupierowi.. przypadkowej luźności 
glupich, smarkatych pyszczków, 

Bu inaczej 2 dmi a-r-e's-z-f-u, 


Z całej Polski. 


Stosunki narodowościowe 
1 wyznaniowe W Polsce. 


Polska postada ogółem ludności 
27184836 w tem ludności wvznania 
rzymse oVatolickiego—17368352 
(ta iem 638 proc). precko-katolckiego = 
4032637 (112 proc.) prawosiawaego— 
2 846 508 (105 proc,), ewangelickiego— 
1.014577 137 rroc.), mojżeszowego — 
2849020 (105 nroc.), Innego lub nie- 
wiadomega — 73753 (03 proc.); ludno- 
ści narodowości polskiej — 18,820 163, 
(69 2 proc.) rusińsklej — 3809223 114,3 
pruc.)  białoruskier—1 058041 ;37 pr.) 
niemieckiel — 1 (58824 ,30 proc.), ży- 
dowskiej 2111404 78 proc), Innej lub 
niewladomej— 235 281 (0,9 proc). 


Utrakwizacia szkól 
w Małopolsce Wschodnie. 


W zwłązku z rozporządzeniem i re- 
aWzacją ustaw językowych szkolnych w 
Malopolsce Wschodniei ulegnie ukraiai- 
zacii około 300 szkół nolskich. Będą to 
szkoły nietylko wiejskie, ale nawet szko- 
ly w miasteczkach | miasiach powlato- 
wych, a między niemi kilka szkó', ist- 
miejscych okoła 200 lat, jeszcze z cza- 
sów daw: €; Rzplllej, które prócz krótkie- 
go okresu germanizacji, zawsze były 
polskiemi. W kilku wvpadkach nastąpi 
przemiana szkół polskich na Czysło ru- 
skie Co do szkół ruskich, okoln 900 
do 1000 przejdzie na uirakwizm W wielu 
miejscowościach, gdzie jeszcze dotąd 
isiniały obok siebie szkoły ruskie i pol- 
skie, nastąpi połączenie tych szkól w je- 
dna, awujęzyczna. W mieście Lwowie 
pemiino małego proceniu ruskiego, na- 
kaza: minister Grabski pozostawienie na- 
uczania ruskłego w szkole imienia Szy- 
S<kIEWICZA, 


Rest: urator zastrzelił gościa. 


W Pruszowie w jednej z restaura- 
cji doszło do zajścia, które zakończyła 
się śmiercią. Oto wyniki przy piaceniu 
rathunku spór między właścicieiem fee 
Sluuracj, Krokustin a niejaxim Kalinow- 
skim, który porwał mię do bólki. W aści - 
ciel w cbronie wystrzelń £ tewoiweru i 
połozył Kalinowskiego trupem na m ejecu. 


Wyrok na komanistów w Lodzi. 


Doia 20 b. m. Sąd okręgowy w Ła- 
dzi rozpatrywał sprawę Gudasta Sieiana 
14 iowarzyszy oskarżonych O naieżenie 
du komunistycznej partji polskiej I dzia- 
łanie na rzecz tejże oraz udział w ze- 
branisch konspiracyjnych w mieszkaniu 
Gudasia. Sąd okręgowy po rozpairze- 
niu sprawy skazai (iudasia S'elana, Jé- 
zela Ambicżaka, lrzeciaka jana | Mo- 
Żyńakiego na irzy lata, zaś Drzybyłę oa 
2 lata twierdzy. 


kk kupcy tyki bronia swych interesó 


— 


Ze zjazdu kupców żydowskich wojew. Kieleckiego. 


W dniu 19 b. m. odbył się w Kie - 
cach zjazd delegatów żydowskich org- 
pizacji kupieckich czynnych na terenie 
woj. Kieleckiego. Z ramienia cenirali 
wzięli udział w zjeździe: sen. A. Trus- 
kier i poseł W. Wiślieki. 

Na zjeździe reprezentowanych była 
19 miast, m. in. Hędzin, jędrzejów, Mie- 
chów, Pińczów, Radom, Sosnowiec, Za- 
wiercie. Zjazd rozpoczął się od zebrania 
w lokalu okręgowego Związku kup- 
ców w Kielcach, na którem omawlana 
byla krytyczna sytuacja gospodarcza, 
a w szczególności sprawy podatkowe, 
kred, towe i celne. Wskazano na to, iż 
bez względu na znaczne pogorszenie się 
sytuacji w | półroczu r. b. w pcrówna 
niu z półroczem poprzedniem, wymiary 
podatku przemysłowego od obrolu za 
| półrocze są znacznie wyższe niż po- 
przednie. Odwołania przeciwko dokona- 
nym wymiarom rozpatrywane są z wiel- 
kiem opóźnieniem, tak, Iż dotąd nie są 
Jeszcze załatwione odwolania z roku 
1923 | 1924 

W kieleckiej Izbie skarbowej jest 
okolo 37000 niezałatwionych odwoiań 
Pa zebraniu w lokalu Związku delega 
cja centrali wraż ż przedstawiciela 
większych miast województwa udała sę 
do wice dyrektora Iz0y sxaroowej p. P. 
iza przedstawia mu syluację poditko- 
wą | P Petz zakomunikował wówczas 
delegacjj iż jest w pośladaaju okólnika 
Ministerium skarbu, upoważniające go 
władze skarbowe do Czyuienia pewnyc h 
ulg, iż Izba skarbowa 4 ulg tych Czyni 
użylek I że sam p. wice dyresio” oDjeż- 
dża poszczególne Urzędy skarDuwe I Da- 
da na miejscu syluację. Delegacja przea- 


siawiła p. Petzowi kilka wykazów naj- 
bardziej pokrzywdzonych płatników 1 
prosiła o ograniczenie egzekucji w sto- 
suaku do wyszczególnionych w wyka- 
zach frm. P. Petz przyrzekł sprawę tę 
grzychylnie załatwić. 

Wleczarem odbył się w sal! Zwią- 
zku wielki wiec z licznym udziałem ku- 
piectwa kieleckiego. Na wiecu obecni 
byl również przedstawiciele miejscowyc h 
władz, m. in, atarosta kielecki, a także 
delegaci kieleckiego oddziału Stawa rzy- 
szenia kupców polskich. Na wiecu sen. 

Wiślicki wygłostii 


A. Truskier i pos, 
przemówienia. 

W końcu zebrani uchwalili szereg 
rezolucji, w których wezwali posłów I 


senatorów Koła żydowskiego da wspó'- 
pracy z przedstawicielami kupiectiwa nad 
obroną żydowskiego stanu kupleckiego 
w Polsce, 

Du. 20 b. m. odbyły się z udziałem 
instruśiora centrali, który przybył do 
Kielc razem z delegacją, narady nad 
sprawą utworzenia Rady okręgowej przy 
ustęgóWym Związku kupców Żydaw- 
skich w Kielcach. Na naradach tych o- 
stalono glówne wytyczne tej organizacji 
1 uchwalono powołać tę Radę do życia 
w laknajkrótszym czasie. 

lak widać z powyższego spraw z- 
dania, kupiectwo żydowskie rozumie ko 
rzyści, płynące z możności tworzenia 
organizacji 1 potrafi zaaleźć odpowled- 
nie środki obrony swoich iateresów. 

Jeno kupiectwo polskie śpi i od 
pewnego już czasu na terenie naszego 


województwa nie zdradza żywszej dzia- ` 


l łalności. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Światowy kryzys gospodarczy, 


Kryzys gospodar. zy, jakiego jesteś- 
my świadkami w Polsce, pozostaje nie bez 
związku z ogólnym kryzysem, jaki trwa 
w całej Europie. 

Najbliżsi nasi sąsiedzi, Rosja i Niem- 
cy. każde na swój sposób, Przeżywają 
również poważny kryzys gospodarczy 
W Niemczech ten kryzys dalb) się gaz- 
wać kryzysem wynikającym z nadoro- 
dukcji I obciążenia długami reparacviny- 


„ mi, w Rosji zaś ieluieje zjawisko worost 


przeciwne, mianowicie kryzys z pJwo- 
da niedoprodukcii I braku kredytu za- 
granicznego 

leśli chodzi o warunki życia jednost= 
kl. to bezwzględnie są one lżejsze w 
Polsce, niż w którymkolwiek z tych kra 
iów. Jeśli chodzi a sytuację w przemy- 
śle, to wszędzie jednakowo iest źle, ca- 
prawda z różnych przyczyn. 

Niemcy dusza slę z powodu della- 
cji i braku kapitału zagranicznego. Ro- 
sja dusi się z powodu braku towarów I 
braku wlasnego przemysłu. U nas jako 
w kraju przejściowym obydwa le czyn- 
miki częściowo się schodzą. 

Jeśli chodzi o Inne kraje europei- 
akie, to należy zauważyć, że wskaźnik 
Iniensywności gospodarki narodowej; 
jekim jest bilans handlowy państwa. w 
większości tych państw jest ujemny. Sy- 
tuacja ta wytworzyła się wskutek dą- 
¿ności za wszelką cenę do wzmożenia 
zbytu na tynku śwlalowym, co wywoła- 
ło pogorszenie <oniuukiur.  |Jednocześ- 
nie takie dążenie do zbylu powoduje z 
drugiej strony ograniczenie kansumcji: 
Częato zas bywa odwrotnie, że ubóstwo 
ludności zmusza do ugraniczenia Kan- 
sumcji i zwiększenia wywozu. Nie zmie- 
nia to jednak postaci rzeczy, skutek jest 
ten sam. 

W Angliji deficyt bilansu handlowego 
zagraża równowadze bilansu plalniczego 
poraz pierwszy od kilkudziesięciu lal. 
Francja jęczy pod ciężarem diugów 


Chcesz nadiknąć kaskructwa 


amerykańskich į Mimo aktywności bilan- 
su handlowego, jel bllans płatalczy po- 
warnie jest zagrożony. 

Włochv zaczynają wchadzić w pler- 
wsze gladium choroby tnflacyjnej | zja- 
dać kapitał narodowy. 

Austria. Czechosłowacja | Wey 
walczą z rozmaitem powodzeniem z we- 
wnetrznemi trudnościami gospadarczemi, 
zwalczając u siebie klęskę bezrobocia I 
pokutując za długi wojenne. 

Bankier teraźnie!szego Świata Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej w celu 
odprężenia Sytuacji gosnodarczej w ca- 
łej Europie rozważa obecnie szereg pro- 
Pozycji dotyczących zagranicznych poży- 
czek dla państw europejskich na kolo- 
salną sumę łączną | blijooa dolarów. 
Europa siedzi w kleszeci Ameryki. 

Dązność do wywiązania się ze zo- 
howiązań powoduje owo szamotanie się 
w klerunku zdobycia nowych rynków 
zbytu, | ową agresywność interesów go- 
spodarczych skłonną do stawiania każ- 
dej kwestji na ostrzu noża, czega do- 
wodem jest zatarg celny polsko-niemiecki 

Państwa, które trudności wewnę: 
trznych w tym stopniu, ca wymienione 
nie odczuwają, mogą u siebie zaobser- 
wować wszelkie ujemne skutki ply- 
mące z częściowej rułny ich dotychcza- 
sowych kontrahentów, co również szko- 


dliwie odbija się na ich stanie gospo- 
darczym. 

Z powyższego widać, iż palażenie 
RGspodarcze Europy i zależnej od miej 
w znacznej części starego i uowego 
-wiala mie jest wesoie. Widać z tego 
w całej okazałości, jak fatainie | daleko 


idące skutki paciągnęla za sobą ukońcŁo= 
na przed 7 laty wojna światowa. Skut- 
ki je] z calą swą dilą uwydatolalą się 
dopiero teraz | irzeba jeszcze wie u lat, 
aby poczynione przez nią szczery w 
organizmach gospodarczych zostały na- 
prawione. Krta. 

a 


dalywaj wytwory wyłą 


ezne KFAjOWĘ. 
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KADAIKA GOSPODARCZA, 


Niemsy g traktacie suwiacxo- nie- 
misckim W związku z zawarciem 
ugładu handlowego pomiędzy Z. S 
S. R. a Niemcami niektóre organy 
prasy nlemieckiej wyrażają wątpii- 
wość co do możliwości rozwoju wy- 
miany handlowej pomiędzy Rosją a 
Niemcami wobec katastrofalnego bra- 
ku w Niemczech wolnych kapitałów. 
Według opinji afer goapadarczych 
kapitał stanowi w tych atoaunkach 
warunek sine qua non. Kradyt w wy- 
aokości 75 miij. mk. niem., zaafiaro- 
wany przez przemysłowców niemie- 
ckich sowieckim organizacjom han. 
dlawym, jest niewystarczający dla 
poaunięcia naprzód rozwoju handlu 
aowiecko-niemieckiego. 


Dohywanie ztota w Syhirza. Doby 
wanie złota w Syblize jest akoncen- 
trowane w dwóch trustach, noszących 
nazwę Lenzłota i Jenisejzłoto. Oby. 
dwa te trusty dobywają 67 proceni 
całej produkcji złota Związku repu- 
blik republik sowieckich. W ciągu 
roku gospodarczego 1923/24 dabyta 
w Sybirze 7.624,8 kg. złota, w pierw- 
azych zaś dziesięciu miesiącach roku 
1924/25 — 8 196 kg., z czego dziewięć 
dziesiątych przypada na Lenzłoto, je 
dna dziesiąta zaś na Jenisejzłoto, 


O Buspart Polaki. Prasa aogielsku 
d amerykańska, omawiając azczegôlo- 
wo wstrzymanie eksportu zboża ra- 
syjskiego przez rząd sowiecki, zazna 
cza, że wstrzymanie to wpłynie nader 
korzystnie na eksport produkujących 
zboże państw europejskich, w piarw 
szym rzędzie Polski. 


zawarcia narazie umowy eT: 
a 


czna, wedlug której wywóz w 
do Niemiec w ilości 350.000 jest za- 
pewniony. Niemcy reflektują na wy- 
wóz z Polski płodów ralnych, bydła. 
nierogacizny w znacznych ilościach, 
proponując urządzenie w Poznań- 
akiem wielkich rzeźni i chłodnic dla 
mięsa. 


Giełda warszawska. 
Warszawa, 23 października, 


Nawy jork — 5,98 
Dolar — 5.95. 
Londya — 29 08 
Praga — 1780 
Paryż — 2565 
Wiedeń — 8460 
Włochy — 2362 
Belgia — 27.38 
Szwajcatja — [15,62 
Holandja — 241 32 
Sztokhola — 160 50 


Giełda zbożowa. 


POZNAN 23.X (Pat) Zyta 15,50 — 
16,50 Pszenica 2225—23,25 Jęczmień 
browarowy wyborowy 21,50—22,50 le- 
czmień zwykły 18,00 =20,50 Owies 1809 
—1900 Oispa pszenna i żytnia 10 0J 
11,00 Mąka żytata 70 proc. 26 00—27,00 
Mąka żytm a 63 proc 27 00—4300 Mą- 
ka pszenna 65 proc. 37.00 —39 00 Ziem- 
miaul jadalne 2,80 4lemaraki tabryczue 
200—2,00 Groch polny 21.00—220J 
Croch Victorja 27,00—30.00 

Usposobiepie spokojne 


Tylko 4 dm. Tyłku 4 da: | 


Od czwartku 42 da 25 października 
włącznie. 
Film arotyczny ze śpiewami p. t 


„Na ołtarzu pię «na 
tagedja z życia rosyjskiegu w 6 akt. 
W roli głównej Wiera Chołodnaja, 
Maksimow i Runicz. 
obrazu soiewuć będą  zNAD! 
artyści rosyjscy: Helena Dai 
1p Uamajewa 


Du 


Kino *Slinks" 


Anons: Ud tò pażdziernika 
„J'accuse“ „(Jskarżam* 
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~ 10 najpotężniejszy film z 
jaki agladały dotychczas |» 
| | oczy ludzkie |F] - 
Ze świata. 
Smieré od wódki. 
Nasiępatwa zanrawadzenia wolnej 
sprzedaży wódki w Rosji sowieckiej uia 
wnłają się m. ia w poięgującej się ila- 
ścl wypadków śmiertelnych, soowodo- 


wanych zatruciem alkoholem osób w cza- 
sie prohibicji od niego odzwyczalanych. 
W ciągu jednego dnia 9 października 
s<onstatowana w same) Moskwie csm 
wypadków śmierci ad zatrucia alkoho- 
lem. 


Kara za stralk w Rosji sowiackia|. 


Charakterystycznym ieat epilog spra- 
wy o strajk w fabrykach  mosklewskich 
w czerwca | llocu r. b.  Domniemam 
organizatorzy strajku w liczbie 300 osób, 
skazani zostali na zesianie do ` okręgu 
|akuckiego I Zabajkalskiego. Doia 9 b m. 
wysłani zostali specjalnym pociągiem na 
miejsce zesłania. 


Rozstrzelanie sawinkowca. 


W Maxu rozstrzelany zostal przez 
władze sowiecką byty oficer armii rosy]* 
skle; Popow, Akt oskarżenia zarzucał. 
Popowowi udzial w organizacji sawin- 
kowsklej w Warszawie, rozpowszechaia- 
nie odezw sawinkowskich na Hiatorusł 
sowleckiej oraz zamordowanie kliku ko- 
munistów w sowiecie witebskim. 


Ilość samochodów na cały m świacie. 


Według zebranych wiadomości sia- 
tystycznych z całego świata, obecnie na 
kul zlemskiej istnieje 22 769 00U wozów 
auiomobilowych. Z ilosci tej 15 milijo- 
nów przypada da Stany Zjednoczone, zad 
zaledwie 7 milionów na pozosiałe paj- 
stwa, Drugie miejsce po Stanach Zjeda, 
zajmuje Anglja, Kanada, Francja, Austra- 
lja, Niemcy, Argentyna. 


Sam sobie wymierzył karę. 


W więzieniu Deftana koło Bukare- 
szłu umar terorysta-komunista Maks 
Goidsteta, aprawca eksplozji w senacie 
rumuńskim w grudaiu 1920 r., padczas 
której jeden 4 Członków uenalu poniósł 
śmietć a ośmiu zostało zranionych, Gold- 
sten byl żasądzony na dużywotne wIĘ* 
ziemie, Przyczyną śmierc byl strajk glo- 
aowy, jaki starał się On UJOfCzywić prze” 
prowadzić w ciągu 62 dni. 


Humor pod szablanica. 


W mieście Warażdynie w Chorwacji 
wieszano ubieglego tygodnia dwóch chło- 
pów, którzy ohrabowali i zamordowali 
pewną kobietę. P erwazy z nich zacho” 
wał przed wykonaniem wyroku milcze- 
me. Drug jednak, sianąwszy pod Szu” 
hienicą, rzeki du obecnej przy egzekucji 
nomisji sądowej, uśmiechając się dobru- 
gusznie: 

— Zá 
przecież ciekawe! Km zrozumie 
sprawiedliwość! 

Następnie żaś sam włożył głowę w 
pętlę sznura, 


Qdkrycie palacu Heroda. 


Poszukiwania atcheologicane doko 
liywaae w Askalonie, w prowincji pale- 
śtyńskiej Gazy, przez angielską szkolę 
Archeolugii w |erozotimie. pod kierowol- 
ttwem prolesura (jarstauda, doprowa- 


jedna głowę brać dwie, ta 
naszą 


dziły do odkrycia części palacu, zDuUdo- 
wanego przes króla Palestyny, Heroda 
Wielkiego. Odxopanu mianawicie po- 


dwórze,a na niem posągi Apolla, Venus 
<wycięskiej i olbrzymi posąg Heroda. 


Straty traneuskie w Marokko 
1 syrjl. 

Piemjer Painleve w sprawozdaniu 
Q sytuacji w kulonjach trancuskich atwier- 
žil, ze utraty fraacuskie w Marokku do 

Października b. z. wynoszą 2176 za- 
bitych, w czem 40 ofcerów 1 60U _ żoi- 
Bierzy” blałych oras 5306 rauuych, W 
Ceem ]6U ohcerów I 1śdu zolnierzy bis- 
łych, koszty prowadzenia wojny mara- 


JYSK Pa* — BRrhofa 24 najdziernfka 92" rokn. 


OGŁOSZENIE. | 


Magistrat miasta Będzina pna do 
publicznej wiadomości, iż termin rejestracji 
wewnętrznej przymusowej pożyczki miej- 
skiej z roku 1918 przedłużony został do 
dnia 31 października b. r. włącznie. 


Wzywa $ ę zatem wszystkich posiadaczy 073a- 


czonej pOŻYSZKI, 


aby w terminie wyżej wymi.6010- 


nym złożyli w hinrze Magstrata pozój nr. 3 wy- 
kugioje przez nich oaligacje egiem zarejestrowania 


Tymczasowy Zarząd 


Kierownik: A. Michael. 
| oss Będzin, dnia 19 października 1925 r. 


Sekretarz: J. Placek. 


4048 


kańskiel wyniosły 950 miljonów franków. 

W Seji Francja straciła ad stycznia 
do paźd-iernika biężącego roku 624 za 
bltych. W.datki związane z nowstaniem 
Druzów wyniosły od lrpca 1994 roku od 
lipca 1924 roku do lipca 1925 ruku 197 
miljonów tran ków. 


Grecia. 
Dzienniki aieńskie donoszą, że rzą- 


sce pobytu generała P astirasa, usiłującegqo 
wywołać powstanie przeciw rządowi 

Uęcie popularnego generala nastręcza 
jedaak trudności nie do pokonania, wa- 


bec czego rząd Pangalosa nawiązał 
z Piaslirasem korespondencję, ob ecując 
mu odwolanie rozkazu aresztowania 


Jeśli zgodzi się on dobrowolnie opuścić 
granice Grecji. W razle przyjęcia tych 
warunków Plastiras byłby wywiezionym 


dowi Paugalosa udało się wykry miej- | 9 Włoch na greckim okręcie wojennym. 


Obława na bandytów 


w powiecie Hrubieszowskim. 


(z 


— Kogo widzę?! Cześć redakto- 
rowil Co tu robicie w naszym Hru- 
bieszowie? *) 

7 — Poluje, panie komisarzu, po- 
uję... 

— Na co? Na kogo? 

— Na tematy, mó| panie! Kores- 
pondent objazdowy, to jak myśliwy 
zawodowy: muai zabić, aby zjeść. 

— O, to już mam dla pana „zwia- 
rzynę!* Dziś wieczorem wyjeżdżam 
na malutką obławę policyjną Pan, 
Oczywiście, słyszał o ułynnaj bandzie 
braci Lewandowskich? 

Q „słynnej bandzie Lewandow- 
skich" nie me słyszalem, lecz czyż 
może prawdziwy dzienn karz powie- 
dzieć, że on o czemś nie słyszał lub 
czegoś mie wie? Naturalnie, adpo- 
wiedziałem twierdząco. 

— jedziemy więc razem! Damy 
panu karabin, rewolwer i granat, po- 
nieważ działamy „na upatrzonego* 
1 niewykluczone są wazelkie możli- 
wości 

Wobec tak poważnej aytuacji po- 
stanowiłem zabrać ze sobą jeszcze 
czekoladę, kaniak i cytrynę. Wieczo- 
rem wylechalómy. 

Druga boczna, los dookoła, noc 
dość ciemna.. Kanie biegną n' jszbyt 
ażyDko, turman, jak widać, nastroja- 
ny jest melancholijnie, komisarz, u- 
apoaobiany Sangwinistycznie, wciąż 
opowiada 1 Opowiada. 

— Banda Lewandowskich, z pię- 
cia osób złaż0na, grasuje na terenie 
Lubelszczyzny ad 1918 roku  Uląć 
ja nie jest latwo, bo Lewandowscy 
mą bardzo sprytni, doskonale znają 
teren 1 mają tu moc krewnych i zna- 
jamych, którzy ich ukrywają. W kry- 
tycznych dla siebie chwilach Lewan- 
dowacy wynoszą się z Lubelskiego 
na Wołyń i nawet da Małopolaki 
Wschodniej. Nigdy mle jeżdżą kole- 
ią, natomiast zawsze chodzą lasami. 
Mają awe kryjówki, awych wywia 
dawców i konl.dentów. Dwaj bracia 
Lewaodawacy, prowadyrzy bandy, 
odznaczają się pewnem „gentelmeń- 


notatnika korespondenta objazdowego ) 


stwem*, bo nigdy prawie nie „pra- 
cują ma mokro“ ** Rusini tutejsi 
sprzyjają tym opryszkom i zawaze 
ułatwiają im ucieczkę. No, ale na 
dziś, zdaje się, to im mę nie nda! 

— Czy ma pan tcisłe Informacje 
ca do miejsca ich pobytu? — pytam 

— Tak. Konfidenci nasi donieśli, 
że Lewandowscy spędzą noc dzisiej- 
szą w cbutorze leśnym, o 10 kilome- 
trów stąd, Wysłasłem już zasadzki 
1 patrole... 

Oglądam aię doakoła. Noc jest 
stanowcza za ciemna dla naszej im- 
prozy. Cicho szumi las lubelski. Za 
nami na jednokonnej bryczce wlecze 


— Panie komisarzu, melduję po- 
slusznie, 268 cbutor chłopaki obsta- 
wiony jest ze wazystkich stron — 
cicho raportuje mtarszy posterunka- 
wy. — jeat tu nas dziesięciu. 

— Mamy razem 15 osób. Hot.. 
Dostateczna ilość Co mówi Iwan? 
Nocują? Mają broń? 

— Iwan twierdzi, że muszą tu 
nocować. Broń mają doskanałą i bę- 


£ nę bronić do upadłego. 


— Hm! Dobrze. Idziemy. Zre- 
sztą, 6 osób niech zostanie w zasadz- 
ce, reszta mną! — rozkazuje aze- 


ptem komisarz, repetując broń 

Bardzo ostrożnie posuwamy się 
naprzód, przedzierając się przez krza- 
ki i zarośla. Odczuwam zapach dy- 
mu i słyszę szczekanie psa. Chutor 
musi być blisko. 

— Ostrożniel Tu strumyk. Tędy, 
tędy... — szepce PRE OKS NY pad- 
trzymując mnie za ramię. reszcie 
widzimy: przed nami chutor. 

Dwóch palicjantów zajmuje miej- 
sca pod oknami, inni — zachodzą 
ad tyłu. 

Przed bramą atoimy — ja, komi- 
sarz, przodownik, wywiadowca i star- 
szy poaterunkówy, który zaczyna ko- 


| łatać do bramy. 


— Otworzyć! — woła. 
Pies ujeda, laa szumi, 


1. 
u 
bi 
kc 
Fj» 
z wzbudzają entuzjazm, 
upojenie i szał 
zimno. 
— Otworzyć! — wołamy głotniej. 
Cicha. Nawet pies przestał szcze- 
kać. Posterunkowi pukają do okien. 


Mignęło światło, akrzypnęły drzwi. 

— Kto tam? — zapytuje kobie« 
cy głos. 

— Otwieraj prędzej! — rozkazu- 
ja komisarz. 

— Dy kto tam goworit? Ja bo- 


jusia... 


— Nie bój aięl Policja 
Skrzypnęły wrota. Stara, zaapa- 


na baba stoi przed nami. Tłumaczy 
stę, że mężczyzn niema, same baby 
i „diwki*. 


Palicjanci rewidują, szukają 
Istotnie, mężczyzn niama, „poszli 
da miasteczka“, tu — same „diwki®, 


— Co, żle, komiaarzu kochany? 

— A, żle! Glupi lwan mylnie 
poinformował. 

— Ale zato ja „upolowałem te- 
mat”, komisarzu! 


A. Junosza-Gzowski, 


*) Hrubieszów — mlasto powiatowe 
w Lubelszczyźnie. 


**) Nie zabijają. 


sowieckiej teki prawodawczej 


„Tygodnik urzędowy komisarja- 
tu sprawiedliwości" („Jeżeniedielnik 
Narkomjuata*) zgromadził w |ednym 
z ostatnich numerów curiosa z dzie” 
dziny ustawodawstwa adminiatracyj- 
nego w republice sowietów. 

A więc w gubaranji Kałuskiej roz- 
porządzenie obowiązujące polecila a- 
bywatelom, aby w ciągu miesiąca 
zdjęli wszystkie dachy ałomiane I po- 
stawili beczki z wodą przed chatą. 

W gub Jarosławskiej rozporzą- 
dzeniem abówiązującem zabroniono 
trzymania kaczek w stawach, bo od 
tego brudzi się wada. 

W gub. Wołogodzkie| zabroniono 
wpuszczenia na wieczorki analfabe= 
tów, również nie walno im wydawać 
żadnych dokumentów z kancelaryj 
gminnych 

W wubernii Saratowskiej aowiet 
miejacowy wprowadził w drodze roz- 
pórządzenia obowiązującego najory= 
ginalniejsze podatki, mianowicie: po 
4 kopiejki od krowy, po à kopiejki 
ad każdej kobiety w chacie, z wyją- 
tklem synowej, za którą płaci się 8 ko- 
piejek, natomiast świekrę zwolniono 
ad podatku zupełnie. 

W szeregu gmin razporządzenie 
abowiązujące zabroniła zawierania 
związków małżeńskich przed uregu- 
lowaniem podatku rolnego. 

Różne aowiaty podjęły się poza- 
tem uregulowania ustawy © prawie 
wyborczem w drodze rozporządzeń 
obowiązujących. W niektórych miej- 
scowośńciach pozbawiono praw osaby, 
których krewni należą do „elemen- 
tów niepracujących”, gdzieindziej po- 
zbawiono praw tych. którzy trudnią 
się przemysiem domowym, a jeszcze 
gdzieś pozbawiono praw wyborczych 
osoby „ujawniające mocną wiarę w 
Boga" 

Na pociechę organ komisarjatu 
sprawiedliwości dodaja, że ma w te- 
ce jeszcze sporo takich „rozporzą- 
dzeń”. ` 
zr e 
a D 


Udalo mu się. 


Matka: |axto odnosisz 15 graszył 
Więc nie wrzuciłeś listu? 

jad: Wrzuciiem go bez marki, 
ml się udało, bo nikt ole widział. 


ale 


ciemno, | Kupujcie Swój u swego! 


LĄ 


-1SKR AT — schnia 24 nażdziernfka 1925 roko. 


PRZEZ H | KREW 


POWIEŚĆ. 
(ciąg dalszy) 11) 


— Antoni! — odezwała się Bene- 
dykta. — Co tobie? Dlaczego nic nie 
mówisz? Przerażaaz mniel 

Antoni podniósł się nagle, jak 
nieprzytomny. 

— Nie wiem, co mnie powstrzy- 
mało! — rzekł. — Chciałem rzucić się 
na niego i zadusićl 

Benedykta zaczęła nię trząść. 

— Antonil — rzekła. — Co to 


wszystko znaczy? Masz 2amartwie- 
mie, ja to widzę.. Powiedz, ja cię 
pocieszę, wiesz dobrze, że cię ko- 
chami 


Zbliżyła się do męża z pieszczo- 
tą: wiedziała, że jest kochaną. 

— Daj pokój! daj pokój! — rzekł 
dzierżawca, odpychając żonę pa gru- 
bjańsku. 

Nigdy jeszcze Antoni nie postą- 
pił tak z Benedyktą. 

— Antoni. to straszne! Czyś ty 
rozum stracił?! — rzekła kobieta, na- 
prawdę przerażona. 

— Nie! Nie atrzciłem jeszcze ro- 
zumu! — adpowiedział Antoni stłu. 
mionym głosem. — Oszaleję, napew- 
no oszaleję, ale dopiero wtedy, gdy 
mię zemszczę!.. Terar |eutem jeszcze 
przy zdrowych zmysłach! 


| Najtańsze ceny, najlepszy towar. 
Pronit a tamacił_Bęblinska i 


TÓW. APROWIZACII MIAST POLSKI 


— Lecz wytłumacz-że się wresz- 
cie, Antoni, co się stało! Powiedz, 
to pewnie Jan Herdy... który... 

Antoni przerwał jej; patrzył dłu- 
go prosto w twarz żony. 

Benedykta instynktem zrozumia- 
ła wkońcu, że wszystko zlo pocho- 
dziła z rozmawy, jaką jej mąż miał 
z Janem Herdy przy grze w kręgle. 

— A więc dobrze, wytłumaczę 
mię; trzeba z tem skończyć: nie wy- 
trzymałbym dłażej! — rzekł Antoni. 
— Wszystkiego się dziś dowiedzia- 
łemi.. Odpawiadaj azczerze!.. może 
ci przebaczę! Tak bardzo cię kocham! 

Zapłakał. Litość brała patrzeć 
na cierpienia nieszczęśliwego czło- 
wieka. 

Marja, siedząc w kącie, zbladła 
i trzęsła aię. 

— Boze! — zawołała Benedykta. 

Nie mogła już utrzymać się na 


nogach. Wiedział więc wszystko... 
Nadszedł dzień, oczekiwany z taką 
obawą! 


— Pokazuje się, że należałaś do 
niego, kiedy byłaś w służbie na fer- 
mie, do Maquarta, tego zbrodniarza... 
Dlaczego nie powiedziałaś o zym 
fałazywym ślubie? Odpowiadaj: czy 
to prawda? 

— Bożel — powtórzyła Benedy- 
kta błagalnie. 

Cierpiała przedewszystkiem, pa- 
trząc na cierpienie męża. 

Antoni mówił dalej, podnosząc 
głos z rodzajem wściekłości. 


— Pokazuje się, 
żeństwa była dzieckol 
i nie klami! 

— Łaski! — rzekła Benedykta, 
pađając na kolana. — Łaski, Antoni, 
mój mężu, mój panle! Gdybyś wle- 
dział, com ja wycierpiasłal Tak, ta 
prawda!.. iecz ja nie byłam winna... 
Antani! ja wierzyłam... 

Antoni krzyknął przeraźliwie. 

Zerwał się, jak wściekły, 1 ade- 
pchnął Benedyktę, która włóczyła się 
u jego nóg. 

— Nieszczęsna! Ja wątpiłem je- 
szcze © tem, a ty sama wydajesz na 
niego wyrok śmierci! — rzekł z dzi- 
kim wyrazem w oczach. 

Zdjął fuzję ze ściany i poszedł 
ku drzwiom. 

Benedykta widziala to.. zrozu- 
miala wazyatko... 

— Antonil Dokąd idziesz? Nie- 
szczęany, co ty zamyślasz?] Na mi- 
losierdzie Boskie... zaklinam... wyału- 
chaj mnie! 

— Daj pokój! puść mnie! Doga- 
nię gol Wyhiła ostatnia godzina dla 
tego nędznika! 

— Antoni! Aotoni! Zlituj się! Zo- 
stań! 

Lecz on odepchnął ją silnie i wy- 
szedł. 

Benedykta, nieprzytomna, chciała 
dowlec się do krzesła i usiąść, lecz 
zachwiała się | upadła na ziemię, ude- 
rzając głową o kamienny róg komina, 

Struga krwi popłynęła z rany nie- 
azczęśliwej kobiety. 


że z tego mał- 
Odpawiadaj 


o godzinie 10-ej rano w bylej sall rewizyjnej Urzędu — Dwo- 
rzec Kolejowy Dyrekcji Warszawskiej odbędzie się 


Nr. 243 


Marja, która obecna byla całemu 
zajściu, rzuciła się do jenedykty 
podjęła ją i zaniosła na łóżko. 

— Wielki Bożel — zawołała — 
co teraz będziel 

Antani pobiegł w pole. 

Nasłuchiwał szelestów, paprzez 
wycie wiatru i zawieję; szedł prędko, 
bardzo prędko, w ślad za Maquartem. 

Gruba warstwa śniegu pokrywa- 
ła ziemię dokoła: rowy, dały, prze- 
paźci, okolica ta bowiem obfitowala 
we wzgórza i wąwozy. 

Antani biegł prosto przed alebie. 
Znał dobrze położenia i kierował się 
instynktem. 

Biegł tak przeszło kwadrana. 

Naraz, na sto kroków przed s0- 
bą, nirzał światło. 

Swiatło poauwało się bardzo wol- 
no; zapewne pochodziła ono z latarni 
Maquarta. 

— To on.. On nareszcie! — rzekł 
do siebie. 

I bez wakania ujął fuzję, celowa? 
chwilę i dał ognia. 

Rozległ się huk wystrzału. 

Swiatło, które posuwała się bti- 
sko przy ziemi, zgaało. 

— Sprawiedliwość wymierzona! 
— rzekł Antoni z tryumiem i zawró- 
cił do damu. 

Skoro wszedł do izby, zobaczył 
Marję przy łóżku, na którom leżnła 
Benedykta. 

(c. d. n) 


Wynsimę pokój umeblowany, So: 


najęcia w Sosnowcu, przy ullcy De- 
klerta 5, po cenach przystępnych 


Zgłoszenia u gospodarza. 407202 


Sp. Akce w Warszawie 
Oddział Sosnowiec — Dahlińska L il 


Poleca z wiasn. faLryki konfekcji męskiej 
PALTA, JESIONKI, GARNITURY, 
KAMIZELKI, SPODNIE, CZA*KI 

z materjałów pierwszurzędn. fabryk biel- 

skich i innych krajowych. Wykończenie I 

dodatki mie różnią się ad obatalunkowych. 

Tanio i dobry towar! 

Panom urzędnikom dogodne warunki plat- 

n cze za zaświadczeniami swych urzędów. 

Przyjmujemy zamówienia na dostawy bhur- 

iowa mundurków uczniowskich , mundurów 

strażackich, górniczych, policyjnych I t. p 


"mt T una Talia e wali 


licytacyjna sprzedaż 


|| Posady i prace. 
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz. 
(ask om O CE 


F) Poszukiwane 5 groszy 1a wyraz. |] 
(07772 E 


z 


1 drzwiach 


w Urzędzie Celnym orzy ulicy Kilińskiego ar. 25 
października do dnia 


od dnia 23-gu 


wyżej wymienione; sali 

9.go lis'opada b. r. 
Towaty niesprzedane w dniu 9 go listopada będą powtórnie 

sprzedawane z licytacji w dniu 24-go listopada r. b. 


Naczelnik Urzędu (—) M. BA]K O. 


My energiczny urzędnik 2 prak- 
tyka biurową poszukuje posady 
Zgł. plś. do Adm. 


„Iskry* pod „Mie 
scowość obojętna”. 1095-2 


4081-3 


ap. 

s F i ó e 

Sosnowiecki Urząd Celny ca SZólowała o "ira o 

F [Nwa pozosiaie nawo wybudowa © 

nodaje do publicznej wiadomości. że w dolu 9-go listopada r.b. a a Ep AA ANEN 
ralepającyth w magazynach celnych i skonbskawanyci towarów. 

Sois wystawionych na licytacię towarów wywieszony będele A 


Pr i. akc Delta i w Sema 


KOMISIA LIKWIDACYJNA KODZERATTAT_ URZĘDANNOW 


przy T-wie Sosnowieckich Fabryk rur i żelaza 
Sp. Akc w Zawierciu na Wartach 


wzywa wierzycieli da złożenia wszelkich pretensji oraz 


Różne 
10 groszy za wyraz. 
Í EE —" FETEMANE TT" 


| padać wyucza wBzystkich bez: 


l platnie, listownie: Instytut Steno: 
r] 


uraficzny, Warszawa, Mokotownka 1. 
AKAR- 


(Ma (0 UJŻJŁIEMNIKA W pras e 


| Ogłoszenie. 


Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków 1 opłat dłużników do uregulowania zaciągniętych długów w ter- z Będzina do Sosnowca, auto du 
skarbowych w Sosnowcu podaje do wiadomości publicznej, że w minie 3:ch tygodniowym od daty niniejszego ogłoszenia. IE Pa PAE EZ 
| celu ściągnięcia zaległości skarbowych odbędzie się licytacja Zgłoszenia tylko  piśmienae  skierowywać należy: Znalazcę powyższega prosi aię 0 zwrot 
| publiczna dnia 27 pażdziernika 1925 r. od godziny 10:ej rano Zawiercie, Huldczyński, Komisja Likwidacyjna: ARA ze ke” 
a 3 P 7 owies, Ki ji 8 
w Sosnowcu przy ulicy 3-go Maja nr. 7, w składzie Blotniewskiego, l Levittoux, Miodyński, Staszkiewicz dzielim lekch gry na foriepian't 
| dla sprzedaży ruchomości należących do Józefa Łańcuckiego, 4094-2 i francuskiego. Hędzia Plac 3g) 
Władysława Klimasa 1 Berka Sztelnica, Sprzedawaue będą: | 9 9OGGOBGO OBEC OOGG|>E4|bRZU peos nS AMANO | mij Ni. 12. Ce 
paea 
100 manometrów oszacowanych na 1100 zł. Rozm T aR 
maszyna do pisania firmy „Mercedes“ 250 zł. paz maż | | Drobne ogłoszenia. Zgubione dokumenty. 
motor elektryczny o sile dwóch koni 400 zł. / eoo oso 22000 10 gruszy za Wyraz, 
regulator do motoru 440 woh 100 zł., 
63 tuziny pończoszek deiecinnych białych t bronzowych 500 zł. j Kupno i sprzedaż. Zertlono A Stay. mga 
rzez starostwo zigakie P 
112 paczek uici 309 zì. F PRD e ELO W groay EB AA ah wojskową, EET Praski 


Manometry, motor i regulator, jako sprzedawane w Il terminie PKU Będzin, na imię MAr TENE 


M**'e otomany różne do wybo- 
w myśl art 1070 Ust Post. Cyw, mogą być aprzeJane aiżej 


ru za gotówkę i wa raty. So- 
znowiec Pogoń, ulica Nawopegoń- 


BUJNY WŁOS 


Be tzin 


> .acunku. 


< erminie z gotówką. 
4082 


Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczonym 


Sekwestrałor B Sobczyński, 


Sosnowiec, 22 października 1925 r. 


dokonany niedawao iemu przez znakomiiego an 
gelakiega chemika, nazwany „CAPILLON* wzbu 
dził wielkie zdumienie „CAP.LLUN* posiada 
siłę odżywczą dla cebulek włosowych przeciw- 
daiala uzybko Jupleżow: i wypalaniu włorów 
i gowuduje po krótkim czasie pizkny, bulay | silny 
porost wiusów Cena słolka zi. A — podwojne 


* ga zi. 8 Du mabyc:a za zaliczka lub puprzednie! 


nadesłaniem naieżytości wprost u 
Capillon Works, Kraków/m. 


Uprasza się u dokladny adres Od sprzedawców 
wysuki rabat. Zzsiępcy poszuki wadi. 


uon osły wyaalazex przeciw wydadaniu wiosow | 


OZDOBĄ 
kobiety i mężczyzny 


a jedynie racjonalnym środkiem 
na pobudzenie porostu włosów 
i zapoblegamia ich wypadaniu 
są to tabletki „CR I N* fabryzo- 
wane pod nadzorem powag na- 
ukowych w Fabr. Chein:cznej 
„ESKA* w Poznaniu. 

St ik na 6 tygodni zł. 6. 
Ządać carmo prospektów naukowych 
o tabicikach „CRIN* w aptekach 
dtogerjach | perfumerjach lub wpros, 

w fabryce, 
Hurtownie do nabycla 
w Częstochowie w firmie 


d. Ordon, stary Rynsx 21. 
G570-4 


ska Nr. 17. Bracia Aniczak, 5703-2 
prir mahoniowy kompletny gar: | 
nitur salooowy a remem | pokrow- 
cami tanio do pozbycia, Centralny 
skład mebll nowych i używanych. 
Błotoiewskiezo 3-ga Mala 7. 
4060- 1 
W z dziecinny sporiuwy kupię. 
Zg. Adm. „iskry” pod „wózek“. 
4U0-1 


| UEDETCK —„Rralia _Saidiera* 


do sprzedania skiep komisowy 
Przytulser 40'80-2 


Sprzedam „Forda” $-ciu UauDawego 
na nowych gumach aa 1.509 zi, 
okazyjnie. Wiadomość „Iskra“ Będzin. 


Í EES GE I 1 o 
Lokale. 


|ETRSOEJE| 


| (ZEE TE —WG | 

Tloszukuje się od zaraz po- 

koju z kuchnią. Zgłosze- 

nia do „iskry“. pod „L“ 
“w 


piipecki Andrzej zgubil książeczki 
wniakowa PKU TH? 
KS Tumasa sguon tatecz 
wojskową, wydaną przez PKU 
Sosnowiec, książeczkę kawy chorych 
i dowód osabiaty. 1 3 
psi Siela zyudił uart; zwóle 
nienia, wydany przez PhU Sasao- 
wiec, 7049-1 
ron zgubn karg 


Taser HelRery 
powołana, wydang nrzea komisi“ 
przegladowa w bedzie 4171-2 


"Pęubiano kaiążaj Wujszową, UIS 
£a dokumenty wojskowe i cywilne 
wystawione ma imię Jana Kopra 


Zwrócić do „iskry“ 7027-1 
gemu TECEEÇ BLOLAAĄ CZArOA 

papieramı urzędowymi i noteseif 
Uprasza się znalazcę u dysiarczenie 
takowej za nagrodą pod adresem" 
Kancelaria inspektorznu kontroli Ska 
bowej Sosnowiec ut. Pilsudskicź 
Nr. 42. 4071-11 
77 zubiuno, książeczkę wojskowa 

zefa Śkwary, wydaną Pa. 
Miechowie zam eszkaty w Pra 8 

> 


jo" 
w 


